
Rozmowy ministra 
S. Olszowskiego

Przewodniczący delegacji 
PRL na sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ minister spraw 
zagranicznych, Stefan Olszow­
ski odbył w piątek dłuższą roz 
mowę z administratorem pro­
gramu rozwoju ONZ, R. pe- 
tersonem.

Przedmiotem rozmowy, w 
której uczestniczył stały przed 
stawiciel PRL w ONZ ambasa 
dor Eugeniusz Kułaga, były 
sprawy związane z rozszerza­
jącą się współpracą Polski w 
ramach programu rozwoju 
ONZ.

Tego samego dnia minister 
S. Olszowski spotkał się z 
członkami Rady do Spraw Sto 
sunków Międzynarodowych _  
czołowej organizacji amerykań 
skiej. zrzeszającej wybitnych 
przedstawicieli kół politycz­
no - gospodarczych USA. W 
czasie spotkania minister Ol­
szowski omówił perspektywy 
rozwoju sytuacji w Europie o- 
raz dwustronnych stosunków 
polsko - amerykańskich, przy 
czym odpowiadał na liczne py 
tania zebranych. W spotkaniu 
ze strony polskiej udział wziął 
ambasador PRL w Waszyng­
tonie Witold Trąmpczyński.

PAP

W. Jaruzelski 
przyjął olimpijczyków 
23 bm. minister obrony na­

rodowej gen. broni Wojciech 
Jaruzelski spotkał się w klu­
bie oficerskim z olimpijczyka­
mi, reprezentującymi wojsko­
we kluby sportowe.

Wśród kilkudziesięcioosobo­
wej grupy sportowców, trene­
rów i działaczy z 10 klubów 
wojskowych — znalazło się 11 
medalistów olimpijskich: J. Za 
pędzki, Z. Smalcerz, J. Szcze­
pański, K. Deyna, R. Gadocha, 
L. Cmikiewicz, J. Kaczmarek, 
W. Rudkowski, N. Ozimek, St. 
Szozda, J. Gortat.

Minister Jaruzelski podzię­
kował zawodnikom za godną 
patriotyczną postawę podczas 
XX Igrzysk Olimpijskich, a tre 
nerom i działaczom za pracę, 
która sprawiła, że ranga l po­
zycja sportu wojskowego w poi 
skim ruchu sportowym jest tak 
wysoka. (PAP)

W stolicy obradowało 
X Plenum CK SD

22 bm. obradowało w War­
szawie X Plenum Centralne­
go Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego.

Obrady otworzył przewod­
niczący CK SD — Zygmunt 
Moskwa, przedstawiając kie­
runki prac stronnictwa na naj 
bliższy okres, związane przede 
wszystkim z przygotowania­
mi do X Kongresu SD.

Plenum CK SD podjęło sze­
reg uchwał m. in.: w sprawie 
udziału Stronnictwa Demo­
kratycznego w obchodach 50- 
lecia powstania ZSRR. (PAP)

Witamina „i“ dla rad narodowych
W każdej dziedzinie życia zalew informacji płynących z 

różnych źródeł jest tak ogromny, że bez pomocy wyspecja­
lizowanego ośrodka informacyjnego żadna instytucja nie po-
trafi „wyłowić” na.
Tak w lapidarnym ujęciu 

brzmi uzasadnienie powołania 
Ośrodka Informacji Nauko­
wej, Technicznej i Ekonomicz 
nej przy Prezydium Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Po- 
znaniu.

Ośrodek, który rozpoczął
pracę przed kilkunastoma dnia 
mi, będzie gromadził, opraco­
wywał i udostępniał materiały 
dotyczące stanu i kierunków 
rozwoju nauki, techniki, eko­
nomii i organizacji w Polsce 
i za granicą, obsługując orga 
ny Prezydium WRN, a w mia 
rę swojego rozwoju także pre 
zydia powiatowych rad naro­
dowych. Zadaniem ośrodka

wschodnie! połowie kraiu za 
chrnur-enie duże z onadami desz- 
czu: w zachodnie! nołowie — du- 

z wiekszvmi orze!lśnieniami i 
mieięrarni on?dv nrzeiotne. Tem­
peratura ma^^malna od 12 do 15 

Wiatry słabe i umiarkowane 
•^łnocnę i północno-wschodnie.

Kontenery w ni W Szczecinie i Opolu

Obchody 50 rocznicy utworzenia
Związku Polaków w Niemczech

przygotowanie pojemników 
do załadunku na statek w 
bazie kontenerowej w porcie 

gdyńskim.
Fot — CAF

Trzeci z serii 
kontenerowiec dla ZSRR

W stoczni szczecińskiej im. 
A. Warskiego odbyło się 23 
bm. wodowanie trzeciego z ko 
lei kontenerowca — „Andriej 
Andriejew”, zbudowanego na 
zamówienie armatora radziec­
kiego. Jest to drobnicowiec uni 
wersalny, przeznaczony do 
przewozu kontenerów, a także 
ładunków drobnicowych, płyn 
nych, ziarna oraz niektórych 
towarów masowych.

ZSRR zamówił w polskich 
stoczniach 35 tego typu stat­
ków, z czego stocznia szczeciń 
ska zbuduje 18. Tutaj zbudo­
wano prototypową jednostkę, 
która przeszła już pomyślnie 
morskie próby i czeka na ofic 
jalne przekazanie armatorowi. 
Budowa tej serii przebiega 
sprawnie, duża w tym zasługa 
organizacji ZMS-owskiej, któ­
ra sprawuje patronat nad bu­
dową. Również zastosowanie 
przy montażu nowej metody, 
polegającej na łączeniu sekcji 
burtowych z pokładowymi 
podczas prac prefabrykacyj- 
nych, pozwoliło na znaczne 
skrócenie cyklu budowy oraz 
lepsze niż dotąd wykorzysta­
nie placu prefabrykacyjnego.

PAP

□cenniejszych dla siebie nowości.
jest nadto upowszechnianie i 

osiągnięć wpopularyzacja
dziedzinach.wymienionych

Chodzi o to, by inspirować 
prezydia rad narodowych — 
odbiorców informacji do wdra 
żania zawartych w nich nowo 
czesnych rozwiązań proble­
mów technicznych, ekonomicz 
nych i organizacyjnych, (y)

Współpraca 
polsko-szwedzka

23 bm. odbyło się w War­
szawie podpisanie programu 
współpracy kulturalnej, nau­
kowej i oświatowej między 
Polską a Szwecją na lata 1972- 
73 i 1973-74.

Program ten stanowi znacz­
ny krok naprzód w rozwoju 
wzajemnych stosunków. Prze­
widuje się bezpośrednią współ 
pracę instytucji naukowych, 
szkolnictwa wyższego, placó­
wek kulturalnych, związków 
twórczych, a także , wymianę 
wystaw oraz zespołów teatral 
nych i muzycznych. (PAP)

50-lecie 
gdyńskiego portu

23 bm. minęła 50 rocznica 
ustawy Sejmu Rzeczypospoli­
tej o budowie portu gdyńskie 
go. Z tej okazji w hali wido­
wiskowej stoczni gdańskiej od 
była się uroczysta akademia 
załogi portu gdyńskiego, połą­
czona z imprezą artystyczną.

W czasie akademii najbar­
dziej zasłużeni pracownicy 
portu otrzymali wysokie od­
znaczenia państwowe.

Port gdyński zalicza się do 
najnowocześniejszych na Bał­
tyku, specjalizując się w prze 
ładunkach drobnicy, rozwija 
swoją bazę kontenerową. Ra­
zem z portem rośnie piękna, 
nowoczesna Gdynia, miasto 
blisko dwa razy większe niż 
w okresie międzywojennym.
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150 rocznica urodzin
I. Łukasiewicza

W Krośnie nad Wisłokiem 
rozpoczęły się wczoraj 2-dnio- 
we uroczystości z okazji 150 
rocznicy urodzin Ignacego Łu­
kasiewicza — twórcy przemy­
słu naftowego i wynalazcy lam 
py naftowej.

W krośnieńskim „Domu Gór 
nika — Naftowca” odbyła się 

■ uroczysta akademia ku czci 
I. Łukasiewicza. Przybyli na 
nią m. in. protektor obchodów 
— wicepremier, minister gór­
nictwa i1 energetyki — Jan Mi­
tręga, gospodarze Ziemi Rze­
szowskiej, przedstawiciele poi 
skiej nauki oraz przemysłu 
petrochemicznego. (PAP)

Pomnik ofiar faszyzmu
W Jasieniu, pow. Lubsko, gdzie 

w ostatnich latach drugiej wojny 
światowej istniała Jedna z więk­
szych filii obozu koncentracyjnego 
Gross Rosen, odsłonięto pomnik 
ofiar tej hitlerowskiej katowni.

Delegacja CSRS opuściła NRD
Czechosłowacka delegacja par- 

tyjno-rządowa z sekretarzem gene 
ralnym KC KPCz G. Husakiem, 
która przebywała z oficjalną, przy 
jacielską wizytą w NRD powróci­
ła w sobotę przed południem do 
Pragi.

W. Scheel oda się do Pekinu ?
Agencje zachodnie powołując się 

na miarodajne źródła w Bonn in­
formują, że minister spraw zagra­
nicznych NRF W. Scheel uda się 
10 października br. z wizytą ofic­
jalną do Pekinu. Informacja ta 
nie została jeszcze oficjalnie po­
twierdzona.

K. Dżumhlatt w Moskwie
Na zaproszenie KC KPZR do 

Moskwy przybyła w sobotę delega

W stolicy Pomorza Zachodniego — Szczecinie oraz Opolu, 
odbyły się w sobotę 23 bm. uroczystości związane z 50 rocz­
nicą utworzenia Związku Polaków w Niemczech. Central­
nym punktem obchodów w Szczecinie stała się uroczystość 
sprowadzenia prochów wybitnego działacza Związku — Ma­
ksymiliana Golisza, który zamordowany został przez
hitlerowców w 1943 r.
Uroczyste złożenie jego pro­

chów w Alei Zasłużonych na 
cmentarzu szczecińskim stało 
się wielką patriotyczną mani­
festacją społeczeństwa Szczeci 
na i wyrazem hołdu dla nie­
złomnych bojowników o pol­
skość prastarych ziem sło­
wiańskich nad Odrą i Bałty­
kiem, tych ziem, które przemo 
cą włączone do Niemiec — 
nigdy nie przestały być pol­
skie. W manifestacji, uczestni­
czyła także grupa przedstawi­
cieli zachodnioberlińskiej Po­
lonii, a w niej liczni członko­
wie i działacze szczecińskie­
go Związku Polaków w Niem­
czech, towarzysze pracy, naj­
bliższa rodzina, dwaj 
wie Golisza — Marian 
man, przedstawiciele 
szczecińskich zakładów 
i najmłodsze pokolenie 
cinian, — harcerze 
wie organizacji 
wych.

M. Golisz urodził 

syno- 
i Ro- 

władz, 
pracy 
szcze­

i członko- 
młodzieżo-

się w 1906
roku we wsi Wiele w powiecie 
Chojnice w rodzinie kaszub­
skiej. Z zawodu nauczyciel, od 
najmłodszych lat pracował 
wśród młodzieży na ziemiach 
polskich, które na mocy Trak 
tatu Wersalskiego włączone 
zostały do Niemiec. Był sekre­
tarzem Związku Polaków w 
Sztumie oraz kierownikiem 
polskiego towarzystwa szkolne 
go na Powiślu. Wydalony w 
roku 1933 przez władze nie­
mieckie z Prus rozpoczął pra­
cę w Szczecinie. W mieście 
tym zorganizował polską szko 
łę i nielegalnie w niej nauczał. 
Tu założył też drużynę har­
cerską. Następnie działał w 
Berlinie. Osadzony w obozie 
koncentracyjnym w Sachsen­
hausen poddawany został nie­
ludzkim torturom. Wypuszczo 
ny na krótko z obozu w roku 
1940, zostaje ponownie areszto 
wany i oskarżony o 
stanu. Wyrok — karę 
wykonano 1 kwietnia 
1943.

Uroczystości 50-tej 

zdradę 
śmierci, 
w roku

rocznicy
powstania Związku Polaków w 
Niemczech w Opolu połączone 
zostały z jubileuszem półwie­
cza organizacji pionierskiej im. 
W. Lenina — otwarciem I Har

cią Partii Socjalistyczno-Postępo- 
wej Libanu z jej przewodniczą­
cym, K. Dżumblattem.

Przed wizytą K. Tanaki w ChRL
W stolicy Japonii opublikowano 

w piątek projekt komunikatu w 
sprawie „zakończenia stanu woj­
ny” między ChRL a Japonią. De­
cyzja taka zostanie ogłoszona 
prawdopodobnie w przyszłym ty­
godniu.

PAP RADIO INFWt-TEl EFONEM 
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W stolicy ChRL zakończono w 
sobotę przygotowania do wizyty 
Japońskiego premiera Tanaki, któ 
ry w poniedziałek przybędzie do 
Pekinu.

Stan wyjątkowy na Filipinach
Od piątku panuje na Filipinach 

napięta sytuacja. Władze wprowa­
dziły stan wyjątkowy. Oddziały
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cerskiej Wystawy Filatelistycz 
nej i konferencją krajowego 
aktywu poczt harcerskich. W 
toku obrad sprecyzowano dro 
gi popularyzacji filatelistyki 
wśród młodzieży. Przypomnia­
no też rolę, jaką harcerze ode 
grali w czasie Powstania War

W wielu dziedzinach naszego życia nastąpiły od grudnia 
1970 istotne zmiany na lepsze. Kraj wkroczył na drogę szyb­
szego rozwoju społeczno-ekonomicznego. Poprawiły się od­
czuwalnie warunki pracy i życia. Wkrótce minie pierwszy rok 
realizowania programu dalszego rozwoju Polski, uchwalone­
go przez VI Zjazd PZPR.

W kampanii prasowej „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" pisze- 
my o tym co i jak zrobiono już dla usuwania przeszkód z na­
szej drogi rozwojowej, oraz — i na to kładziemy szczególny na 
cisk — jakie jeszcze hamulce należy usunąć, aby nasz roz­
wój przyspieszyć. Apelujemy do naszych Czytelników: włą­
czajcie się do naszej kampanii, piszcie o tym co, Waszym 
zdaniem, utrudnia pełniejsze, szybsze wcielanie w życie usta­
leń programu dalszego rozwoju kraju.

Pierwsze materiały na ten temat publikujemy dzisiaj na 
str. 3.

Wołum nieufności dla W. Brandta

NRF wkroczyła oficjalnie 
w okres kampanii wyborczej

Wielogodzinna piątkowa debata w Bundestagu, podczas 
której obie strony — koalicja rządowa i opozycja chadecka 
— obarczały się wzajemnie wszystkimi „grzechami główny­
mi”, nie wnosząc do znanych argumentów niczego, co nie zo­
stałoby już wielokrotnie powiedziane, zakończyła się głoso­
waniem nad wotum zaufania dla kanclerza W i 11 y
Brandta.
Jak było do przewidzenia, 

zgodnie z jego planem taktycz 
nym, Brandt nie uzyskał wo­
tum zaufania- 233 deputowa­
nych wyraziło Brandtowi zau­
fanie, podczas gdy 248 głoso­
wało przeciwko, przy jednym 
wstrzymującym się. W związ­
ku z tym przewodniczący Bun 
destagu von Hassel zapowie­
dział, że jeszcze tego wieczoru

wojskowe zajęły w Manili redak 
cje dzienników lokalnych oraz roz 
głośnię radiowo-telewizyjną. Przer 
wano również krajową komunika­
cję lotniczą.

Nadzwyczajne środki bezpieczeń­
stwa wprowadzone zostały po se­
rii eksplozji bombowych w Mani­
li oraz po piątkowej próbie zama 
chu na ministra obrony Filipin. 
Władze oskarżają o organizowanie 
zamachów maoistowskie ugrupowa 
nie podziemne, tzw. nową armię lu 
dową.

Prezydent Indii w Afryce
W Delhi oznajmiono w sobotę, 

te prezydent Indii V. Giri udaje 
się w niedzielę z oficjalną wizy­
tą do Etiopii, Tanzanii i Zambii. 
Prezydent Indii przeprowadzi roz­
mowy z przywódcami tych kra­
jów.

„Explorer 47“ na orbicie
Z Przylądka Kennedy’go w no­

cy z piątku na sobotę został wy­
strzelony nowy amerykański 
sztuczny satelita „Explorer 47”, 
którego zadaniem jest badanie pro 
mieniowania Słońca, promieniowa­
nia kosmicznego i innych zjawisk 
przestrzeni kosmicznej.
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szawskiego, roznosząc do 1 
września 1944 roku ponad 116 
tysięcy listów. Duży wkład w 
walkę z okupantem miał tak­
że Związek Harcerstwa Pol­
skiego w Niemczech. Wielu 
harcerzy za swą patriotyczną 
postawę zapłaciło życiem.

Uczestnicy obrad odwiedzili 
Muzeum Czynu Powstańczego 
w Leśnicy oraz złożyli kwiaty 
na Górze św. Anny pod pom­
nikiem Powstańców Śląskich.

PAP

prezydent NRF zadecyduje o 
rozwiązaniu Parlamentu.

Bezprecedensowa specyfika 
tego glosowania polegała na 
tym, że koalicja rządowa z ca­
łą świadomością zabiegała o 
to, aby szef rządu nie uzyskał 
większości w Bundestagu, 
gdyż tylko w ten sposób moż­
na było doprowadzić do roz­
wiązania Parlamentu i otwar­
cia drogi do nowych wybo­
rów. Wynik głosowania nie 
stanowił niespodzianki, ani 
sensacji i był traktowany jako 
konieczna operacja taktyczna.

Obie strony były w swych 
wystąpieniach zgodne jedynie 
co do tego, że obecny Parla­
ment nie jest w stanie funk­
cjonować i powinien zostać 
rozwiązany. Wszystkie ważniej 
sze elementy przemówień kil­
kunastu mówców zawarte 
były w wystąpieniach kancle­
rza Brandta i szefa opozycji 
Rainera Barzela.

Brandt stwierdził, że sytu­
acja, która doprowadziła do 
złożenia przez niego wniosku 
o wotum zaufania, nie ma ab­
solutnie nic wspólnego z kry­
zysem rządu, a tym bardziej z 
kryzysem państwowym. Opo­
zycja sztucznie maluje społe­
czeństwu upiora inflacji i chy­
bionej polityki. W istocie rze­
czy chodzi natomiast o to. że 
kilku deputowanych, sprzenie­
wierzając się woli wyborców, 
przeszło do opozycji, zmienia­
jąc w ten sposób układ sił w 
Parlamencie,

Kanclerz powiedział, że za 
iego rządów wvłoniłv się py­
tania. które no woioie. „za

Dokończenie na str. 2



Więcej mieszkań
Cieszą wiadomości nadchodzące z placów budowy osiedli 

mieszkaniowych. Według oceny ministra A. Karkoszki bu­
dowlani pochwalą się w końcu grudnia prawie sześcioma 

tysiącami mieszkań ponad zadania zapisane w narodowym pla­
nie gospodarczym. I w ten sposób Już w grudniu 1972 dojdą do 
mety, którą wyznaczono na koniec roku 1975.

Znakomity start budownictwa mieszkaniowego daje okazję do 
ustawienia poprzeczki w tym skoku wyżej, niż oceniano niedaw­
no możliwości naszego budowlanego championa. Znajdzie to wy­
raz już w projekcie planu na rok przyszły, w którym, jak się dziś 
ocenia, budownictwo pokusi się o poradzenie sobie z obowiąz­
kami aż o dwanaście procent wyższymi od dorobku tegorocznego.

Tym, których zapowiedź rekordowego tempa budowy mieszkań 
może zaniepokoić, przekazać tu można słowa ministra: rok 1973 
będzie czasem jakości i porządku na placach budowy. W przed­
siębiorstwach mają powstać wewnętrzne, dobrze obsadzone służ­
by kontroli jakości. I jeszcze jedno — „szybciej" nie będzie w tym 
przypadku równoznacznie z „drożej". Rządowy wskaźnik kosz­
tów metra kwadratowego (średnio 2970 zł) będzie skrupulatnie 
przestrzegany. Nie chodzi tu wcale o czynienie kosztownych 
w istocie oszczędności w rodzaju budowy ciemnych kuchni, lecz 
o przeciwstawianie się zwyżkom cen materiałów i giganto­
manii.

Przyszłość budownictwa mieszkaniowego lub ściślej — spo­
sób rozwiązania kwestii mieszkaniowej — to pobudowanie... prze­
mysłu mieszkaniowego. Według obecnych poglądów, przemysł 
ten opierać się będzie na trzech filarach: na uprzemysłowionej 
technologii, na dobrze wyszkolonych specjalistach, na dostatku 
materiałów. Wiele miliardów złotych wydaje się na unowocześ­
nienie technologii — zarówno na zakup nowoczesnego wyposa­
żenia dla placów budowy, od dźwigów do narzędzi elektrycznych, 
jak i na wznoszenie fabryk domów. Pracuje obecnie siedem ta­
kich fabryk oraz 24 wytwórnie poligonowe. Buduje się dziesięć 
dalszych fabryk i trzynaście wytwórni poligonowych. W latach 
1973 — 75 stawiać się będzie dziesięć fabryk i dziesięć wytwór­
ni, w tym dwudziestu najnowocześniejszych fabryk domów, z 
których każda wytwarzać ma rocznie po siedem i pół tysiąca izb.

W drugiej połowie lat siedemdziesiątych budownictwo miesz­
kaniowe będzie już przemysłem z prawdziwego zdarzenia. W tej 
sytuacji budowlani oceniają nowe potrzeby kadrowe lat 1976 — 
1980 na trzysta tysięcy osób. I już dziś inwestują w szkolnictwo: 
organizuje się dwadzieścia ośrodków szkolenia z internatami, 
stołówkami itp.

Przemysł mieszkaniowy nie tylko zaspokoi tak ważne potrze­
by społeczne, ale i otworzy przed wieloma tysiącami osób moż­
liwości awansu.
________________________________________________ R. L

Socjologia pracy 
i jej wkład dla postępu

„Planowanie społeczne**, „humanizacja pracy i organiza­
cji”, „praktyczna funkcja socjologii pracy” — pod tymi 
hasłami obradowała w Warszawie trzydniowa konferencja, 
zorganizowana przez sekcję socjologii pracy Polskiego To­
warzystwa Socjologicznego i Komisję Kultury CRZZ.
Konferencja stała się forum 

wymiany poglądów i dorobku 
badawczego między socjologa­
mi pracy — teoretykami i 
praktykami zatrudnionymi w 
przemyśle oraz działaczami spo 
łecznymi. W jej pracach ucze­
stniczyli również naukowcy z 
Bułgarii, Czechosłowacji, Frań 
cji, Jugosławii. NRD. Stanów 
Zjednoczonych i ZSRR.

W ostatnim dniu konferencji, 
23 bm., jej uczestnicy wysłu­
chali sprawozdań z obrad 
trzech sekcji problemowych, 
na których wygłoszono łącznie 
około 30 referatów.

W krótkiej relacji nie spo­
sób scharakteryzować boga­
ctwa tematyki obrad socjolo­
gów i wniosków zgłoszonych 
na konferencji. Znalazły się tu 
zarówno doniesienia z praktycz 
nych badań konkretnych pro­
blemów życia poszczególnych 
zakładów pracy, jak i wnios­
ki natury generalnej, dotyczą­
ce badania struktur społecz­
nych, planowania procesów 
społecznych, a także miejsca 
socjologii pracy wśród innych 
dyscyplin oraz w życiu spo­
łeczno-politycznym kraju, moż 
liwości wyjścia tej nauki z 
wąskiego empiryzmu i jej 
większego udziału w pracach 
prognostycznych i diagnostycz­
nych.

Do tej ostatniej kwestii na­
wiązał w swym wystąpieniu 
prof. Jan Szczepański. Jego

w- w-w w. w. w- w-w. W. w. W. w- w w. 
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zdaniem, 'nauki społeczne prze 
chodzą obecnie okres „testu 
politycznego’’. Również socjo­
logia przemysłu, pracy, orga­
nizacji — powinna wykazać 
swą zdolność wniesienia twór­
czego wkładu w kształtowanie 
polityki społeczno-gospodar­
czej państwa. (PAP)

Wotum nieufności dla W. Brandta
Dokończenie ze ztr. 1 

rządów opozycji, chowano pod 
korcem”. CDU/CSU starała się 
nawiązywać do tradycji kon­
serwatywnych, podczas gdy 
koalicja, jego zdaniem, repre­
zentuje siły postępu i odnowy. 
Brandt powiedział, że znajdu­
jemy się w fazie, w której 
„postępy w zakresie odpręże­
nia między Wschodem a Za­
chodem są możliwe”. Mówił 
on z zadowoleniem o postę­
pach poczynionych w dziedzi­
nie przygotowania konferencji 
bezpieczeństwa i w sprawie re­
dukcji wojsk konwencjonal­
nych.

Szef opozycji, Rainer Barzel. 
całkowicie zdyskwalifikował 
dorobek rządu zarówno w za­
kresie osiągnięć wewnętrz­
nych. jak i polityki zagra­
nicznej. Usiłował on wywołać 
wrażenie, że polityka Brandta 
„zagraża fundamentom pań­
stwa”. Barzel, który nie pomi­
ja ostatnio żadnej okazji, aby 
w swych wystąpieniach umjeś 
cić kilka nieprzyjaznych uwag 
pod adresem Polski, również 
w Bundestagu zaatakował 
rząd PRL. Zarzucił mu „nie­
dotrzymanie zobowiązań” wy­
nikających z procesu norma­
lizacji i stosował nadal rewi­
zjonistyczną terminologie, gdy 
mówił o polskich ziemiach 
zachodnich.

Po ogłoszeniu wvników glo­
sowania. kanclerz Brandt udał 
sie do prezydenta NRF. Gu. 
stava Heinemanna z wnio­
skiem o rozwiązanie Parla­
mentu. Odpowiednia decyzja 
powzięta w tym kierunku 
przez prezydenta została na­
stępnie zakomunikowana nrze 
wodniczącemu Bundestagu. 
von Hasselowi. który ogłosił 
lego rozwiązanie-

W ten sposób. Niemiecka 
Republika Federalna wkro­
czyła oficjalnie w okres kam. 
panii wyborczej. Już na po­
niedziałek kanclerz Brandt i 
minister Scheel zapowiedzieli 
konferencje prasowa Do cza­
su wyborów, wyznaczonych ną

Przyszły tydzień w Sejmie PRL
Nadchodzący tydzień na Wiejskiej upłynie pod znakiem 

dalszych posiedzeń niektórych komisji sejmowych. We wto­
rek 26 bm. odbędzie się posiedzenie Komisji Komunikacji 
i Łączności na temat przygotowań transportu kolejowego 
i drogowego do przewozów jesienno-zimowych. Minister Łą­
czności przedstawi również informację, dotyczącą rozwoju 
przemysłu teletechnicznego.
Komisja Rolnictwa i Prze­

mysłu Spożywczego zajmie się 
omówieniem realizacji ustaw o 
zaopatrzeniu rolnictwa i wsi 
w wodę; o scalaniu i wymianie 
gruntów oraz o uregulowaniu 
własności gospodarstw rolnych. 
Posłowie wysłuchają również 
informacji Ministra Rolnictwa 
o przebiegu kampanii żniwnej 
i prac jesiennych.

Polscy naukowcy 
badają skażenia 

lodowców w Norwegii
Od trzech tygodni na lodow 

cu Storbreen w górach Jotun- 
heimen w Norwegii przebywa 
polska wyprawa naukowa Cen 
tralnego Laboratorium Ochro­
ny Radiologicznej. Celem eks­
pedycji, kierowanej przez doc. 
Zbigniewa Jaworowskiego, jest 
pobranie prób lodu z warstw 
lodowca sięgających do około 
100 lat wstecz i zbadanie jak 
zmieniało się zanieczyszczenie 
atmosfery w tym okresie.

Jak informuje PAP kierów 
nik wyprawy — pierwsze 
9 dni pracy poświęcili naukow 
cy na wykopanie w szczelinie 
lodowca (1750 m nad pozio­
mem morza) studni o głębokoś 
ci 12 m. Odsłonięto 22 warst 
wy, dokopując się lodu po­
chodzącego z około 1950 r.

Z każdej warstwy pobiera 
się 20 kg lodu, który przewo­
zi się lub przenosi do obozu 
odległego około 7 km od stu­
dni. Tu lód poddaje się wstęp 
nej przeróbce, a zawarte w 
nim pierwiastki, takie jak: 
ołów, rad, uran i inne, badane 
są na specjalnych urządze­
niach zwanych kolumnami jo­
nitowymi.

Wyprawa pracuje w ciężkich 
warunkach atmosferycznych. 
W okolicach miejsca penetra­
cji temperatura wynosi około 
—15 st.; wieje wiatr i sypie 
śnieg, a w obozie położonym 
850 m. poniżej — pada deszcz. 
Przewiduje się. że wyprawa za 
kończy prace w ostatnich 
dniach września. (PAP)

19 listopada, na przeciętnego 
Niemca w NRF spadnie lawi­
na przemówień i oświadczeń z 
obu stron. (PAP)

Spokój czy walki?

Konflikt 
ugandyjsko-tanzański 
Z Kampali i Dar es-Salam 

napłynęły w sobotę w połud­
nie całkowicie sprzeczne do­
niesienia na temat sytuacji 
panującej na pograniczu ugan 
dyjsko — tanzańskim. Wojsko 
wy rzecznik Ugandy oświad­
czył, że oddziały rządowe to­
czą zacięte walki z partyzan­
tami już na terytorium Tanza 
nii. Strona tanzańska twierdzi 
natomiast, że na granicy panu 
je całkowity spokój.

Według strony ugandyi«kiei. 
wojska rządowe wzięły do nie 
woli byłego ministra służb pu 
blicznych w rządzie obalone­
go prezydenta Obote — Jo- 
shuę Wacholi.

Sytuacja w Afryce Wschod­
niej poważnie niepokoi wiele 
krajów afrykańskich, które do 
konują wysiłków w celu nie 
dopuszczenia do otwartej woj 
ny między Ugandą a Tanza­
nia.

Prezvdent Algierii, Huari 
Bumedien, wystosował apel 
do wszystkich szefów uaństw 
afrykańskich, abv dołożyli 
wszelkich starań dla położenia 
kresu „walce bratobójczej”. 
Egipski prezydent Sadat wy­
słał do stolicy Ugandy i Tan­
zanii swego specjalnego wy­
słannika, który podejmie pró­
bę mediacji.

Jak poda.ie Agencja Reutera roz 
głośnia w stolicy Ugandy podała, 
że w sobotę prezydent tego kraju 
nrzenrowadził in^nekcię żołniprzv 
libijskich w Ugandzie. Wiadomość 
ta potwierdza wcześniejsze donic 
sienią z innych źródeł o tym. że 
żołnierze libijscy przybyli do U- 
gandy. (PAP)

Komisja Zdrowia i Kultury 
Fizycznej zapozna się, w opar­
ciu o materiały przygotowane 
przez resort i Główny Komitat 
Kultury Fizycznej i Turystyki, 
ze stanem realizacji inwestycji 
w służbie zdrowia i GKKFiT. 
W tym dniu zbierze się rów­
nież Komisja Przemysłu Lek­
kiego, na posiedzeniu której 
posłowie zapoznają się z prze­
biegiem akcji wypoczynku le­
tniego, dla pracowników tego 
resortu i ich rodzin.

W środę, 27 bm., zbierze się 
Komisja Drobnej Wytwórczo­
ści, Spółdzielczości Pracy i Rze­
miosła. Omawiane będą m. iu. 
warunki pracy i stan bhp w 
drobnej wytwórczości w świe­
tle kontroli realizacji ustawy 
o bezpieczeństwie i higienie 
pracy. Dwoma zagadnieniami 
zajmie się w tym dniu na 
swym posiedzeniu Komisja 
Gospodarki Morskiej i Żeglu­
gi. Posłowie zapoznają się z 
przebiegiem realzacji uchwa­
ły rządu w sprawie kontenery- 
zacji przewozów, a także z roz­
wojem i wykorzystaniem pasa 
żerskiej żeglugi śródlądowej i 
przybrzeżnej.

Na czwartek, 28 bm., zapo­
wiedziane jest posiedzenie Ko­
misji Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego, na temat zadań 
przemysłu meblarskiego, wy-

nikających z rozszerzonego 
programu budownictwa mie­
szkaniowego.

Komisja Prac Ustawodaw­
czych rozpatrzy, przedstawio­
ny Sejmowi dekret Rady Pań­
stwa o dodatkowych dniach 
wolnych od pracy. W czasie po­
siedzenia Minister Sprawiedli­
wości poinformuje o stame 
prawa w PRL oraz wstępnych 
założeniach prac nad jego po­
rządkowaniem. (PAP)

Studium dla 
dyrektorów szkół

Aby ułatwić dyrektorom szkół 
uzupełnienie zasobu wiedzy niez­
będnej do właściwego kierowania 
placówką uruchomione zostanie w 
Poznaniu Zaoczne Podyplomowe 
Studium Organizacji i Kierowania 
przy Instytucie Pedagogiki UAM.

Słuchaczami Studium będą dy­
rektorzy szkól, instytucji wycho­
wawczych, pracownicy Kuratorium 
oraz wydziałów oświaty i kultury. 
Termin uruchomienia Studium i 
rozpoczęcia zajęć uzależniony jest 
od decyzji Ministerstwa Nauki 
Szkolnictwa Wyższego i Techniki.

(bg)

Porozumienie 
libańsko-palestyńskie
Agencje doniosły z Bejrutu, 

że władze libańskie i kierow­
nictwo palestyńskie uzgodniły 
zasady współpracy. Zawarto 
„generalne porozumienie”, w 
którym podkreślono koniecz­
ność unikania wszelkiej dzia­
łalności lub wypowiedzi, któ­
re mogłyby zaszkodzić brater­
stwu i jedności wspólnej wal­
ki libańsko-palestyńskiej.

W piątek w Bejrucie odbyło 
się posiedzenie przedstawicieli 
sztabu armii libańskiej i pale­
styńskiego ruchu oporu. (PAP)

Spotkanie S. Salama 
z J. Arafatem

Prezydent Libanu Sajeb Sa- 
lam konferował w sobotę przez 
3 godziny z przewodniczącym 
Komitetu Wykonawczego Or- 
ganizacij Wyzwolenia Palesty 
ny Jaserem Arafatem i inny­
mi przywódcami palestyński­
mi. W Bejrucie podano, że 
spotkanie to miało na celu uz 
godnienie przez obie strony 
wspólnych posunięć przeciwko 
wszelkim próbom zakłócenia 
stosunków między władzami 
Libanu a Palestyńczykami.

PAP

W „Pomecie"
Konferencja 
ekonomistów
W poniedziałek rozpoczną się 

2 dniowe obrady VII Konfe­
rencji Ekonomistów Przemyślu 
Taboru Kolejowego na temat 
ekonomicznych problemów ja­
kości produkcji. W obradach 
wezmą udział ekonomiści z 
Zakładów Cegielskiego. „Pafa- 
wagu”. „Fabloku”, „Konstalu”, 
„Zastalu” i pięciu innych fa­
bryk taboru kolejowego oraz 
ze Zjednoczenia tegoż przemy­
słu.

Organizatorami konferencji 
są: Oddział Wojewódzki PTE 
rada koordynacyjna kół PTE 
w przemyśle taboru oraz koło 
PTE w „Pomecie”, spełniające 
także funkcję gospodarza.

(pch)

Nie milkną strzały 
w Ulsterze

W Irlandii Północnej nie mil 
kną strzały, a podejmowane 
inicjatywy polityczne rządu 
brytyjskiego nie znajdują uz­
nania w oczach większości par 
tii politycznych Ulsteru.

W nocy z piątku na sobotę 
doszło kilkakrotnie do strzela 
niny nad granicą z Republiką 
Irlandzką. W pierwszym incy 
dencie zostało rannych dwóch 
policjantów północnoirlandz- 
kich, a w drugim — zginął żoł 
nierz brytyjski.

Rzecznik Socjaldemokraty­
cznej Partii Pracy, reprezentu 
jącej większość ludności kato 
lickiej Ulsteru potwierdził w 
piątek, iż partia zbojkotuje po 
niedziałkową konferencje „o- 
krągłego stołu” w Darlington 
(W. Brytania). (PAP)

Amerykańska pomoc 
wojskowa dla zagranicy

Senat amerykański w gło­
sowaniu przeprowadzonym w 
piątek uchwalił zmniejszenie 
o 100 min dolarów tzw. fun­
duszu pomocy wojskowej dla 
zagranicy. Tym samym, ofi­
cjalnie wysokość tej pomocy 
w bieżącym roku finansowym 
wynosić będzie półtora miliar 
da dolarów.

Przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych Senatu, 
W. Fulbright oświadczył, że 
owe półtora miliarda dolarów 
jest w rzeczywistości tylko 
częścią amerykańskich wydat­
ków na pomoc wojskową dla 
zagranicy, które według słów 
senatora wynoszą ponad 5.6 mi 
liarda dolarów. Oświadczył on 
też. że Stany Zjednoczone nie 
nowinny mieszać się w spra­
wy wojskowe małych krajów, 
nonieważ szkodzą w ten snn- 
sób pokojowi na świecie. (AP*1

Ludzie - ludziom

Inicjatywy WK FJN
Wczoraj odbyło się posiedź® 

nie Sekretariatu WK FJN 
Poznaniu. Dyskutowano na 
temat pracy i działalności Za 
rządu Miejskiego Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej 
w Poznaniu, głównych kierun­
ków działalności Wojewódz­
kiej Rady do spraw Ośrodków 
Wiedzy Obywatelskiej FJN na 
rok 1972^73 oraz organizacji 
gabinetów kopernikowskich w 
szkołach Okręgu Szkolnego Po 
znańskiego.

Jak wynika z przedstawio­
nej informacji, liczba pod. 
opiecznych PKPS-u w Pozna­
niu stale rośnie i stanowią ją 
rodziny przede wszystkim wie 
lodzietne i rozbite. Sekreta­
riat pieczołowicie rozpatrzył 
obecny stan potrzeb pomocy 
ludziom i w tym świetle za­
lecił opracowanie komplekso. 
wych wniosków, które przy, 
czynią się jednoznacznie do 
ewidentnej poprawy tej palą­
cej kwestii.

Przyjęto też i zatwierdzono 
główne kierunki pracy Woje­
wódzkiej Rady do spraw O- 
środków Wiedzy Obywatel, 
skiej.

Sekretariat wysłuchał rów­
nież informacji o pracach nad 
organizacją gabinetów koper­
nikowskich, których cyfra w 
latach 1971 — 73 zamknie się 
liczbą 40 na terenie Wielkopol 
ski, a ogólny koszt tego przed 
sięwzięcia wyniesie około 9 
milionów złotych, (o-res)

Superfortece „B-52“ 
nad Wietnamem

W Wietnamie Południowym 
armia wyzwoleńcza kontynu­
uje operacje ofensywne. W so 
botę rano oddziały artyleryj­
skie ostrzelały pociskami ol­
brzymią bazę lotniczą Da Nang- 
Równocześnie artylerzyśęi sił 
wyzwoleńczych podjęli natar­
cie ogniowe na stanowiska 
wojsk reżimowych w prowin­
cji Quang Tri.

Amerykańskie lotnictwo stra 
tegiczne kontynuuje bombardo 
wania dywanowe. W nocy z 
piątku na sobotę superfortece 
„B-52” dokonały osiemnastu 
ataków na tereny znajdujące 
się w prowincji Quang Tri, a 
także w Quang Nam, Quang 
Tin i Quang Ngai. Ponadto sa 
moloty te przeprowadziły o- 
siem zmasowanych bombardo 
wań w rejonie miasta Dong 
Hoi w Demokratycznej Repu­
blice Wietnamu. (PAP)

Obowiązujące przepisy paszportowe

Zanim przekroczysz granicę
Częstym problemem, któ­

ry staje przed osobami przy­
gotowującymi się do wyjazdu 
zagranicznego w celach tury­
stycznych jest nieznajomość 
przepisów paszportowych i for 
malności związanych z uzyska 
niem dokumentu uprawniające 
go do przekroczenia granicy 
państwowej. Oto niektóre obo­
wiązujące w tej sprawie prze­
pisy.

Do przekroczenia granicy 1 
czasowego pobytu w NRD upra­
wnia dowód osobisty lub tym­
czasowe zaświadczenie tożsamo­
ści, zaopatrzone we wpis upra­
wniający do przekroczenia gra­
nicy, który można uzyskać w 
powiatowej, wojewódzkiej, dziel­
nicowej łub miejskiej komendzie 
MO. Dzieci do lat 1S, które po­
dróżują bez opiekuna, muszą po­
siadać paszport wydawany w ta­
kich tyypadkach bezpłatnie.

Do przekroczenia granicy PRL 
w celu udania się dó Albanii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Jugo­
sławii, Rumunii, Węgier lub ZSRR 
\iprawnia wkładka paszportowa 
do dowodu osobistego lub tym­
czasowego zaświadczenia tożsa- 
moś/ci. Przy wyjeżdzie do Alba­
nii należy złożyć dodatkowo za­
proszenie poświadczone przez 
władze albańskie lub przez no­
tariusza względnie przez polski 
urząd konsularny oraz uzyskać 
wizę wjazdową Albańskiej Repu- 
b’K'i Ludowej.

Wyjazd do Czechosłowacji i 
ZSPR wymaga również okazania 
zaproszenia lub opłacenia w zło­
tówkach kosztu pobytu, tzn. noc- 
lesrn w hotelu wraz z pełnym 
wyżvwieniem. Biura turvstvczne 
przyjmujące wnłaty wvdaja tz.w. 
„vouchery“ czyli dokumenty u- 
prawniajace do odbioru opłaco­
nych świadczeń za srranicą. ?e 
wzelędu na koni^r-ność rezer­
wacji miejsca w hotelach, „vou-

chery“ należy wykupywać na 
25 dni przed datą wyjazdu.

Przy wyjeżdzie do Jugosławii 
należy posiadać zaproszenie od 
osoby tam zamieszkałej lub ze- 
zwolenie na zakup dinarów.

Wkładki paszportowe wysta­
wiają organa paszportowe MO 
właściwe miejscu zamieszkania. 
Dokument odbiera się za okaza­
niem dowodu osobistego, składa­
jąc przy tym zaświadczenie • 
uiszczeniu opłaty paszportowej. 
Przy wyjazdach do Albanii lub 
Jugosławii wynosi ona 400 zł, zaś 
wyjeżdżający do pozostałych wy­
mienionych krajów płacą 300 zł.

Sprawy związane z uzyskaniem 
wznowienia ważności wkładki 
paszportowej oraz formalności 
związane z wykorzystaniem wkład 
ki wielokrotnej można rów­
nież załatwić za pośrednictwem 
biur turystycznych.

Biura turystyczne oraz od­
działy NBP załatwiają także for­
malności związane z zakupem 
obcych środków płatniczych. 
Sprzedaż biletów na trasy zagra­
niczne prowadzą kasy przedsię­
biorstw komunikacyjnych utrzy­
mujących połączenia z docelo­
wym dla osoby wyjeżdżającej 
krajem.

Przejście do wyznaczonej stre­
fy turystycznej w Czechosłowa­
cji wymaga tylko przepustki tu­
rystycznej. Może ją otrzymać 
obywatel mający ukończone 1* 
lat na podstawie dowodu osobis­
tego lub tymczasowego świadec­
twa tożsamości, zawierającego 
wpis uprawniający do przekro­
czenia granicy PRL.

Do innych państw niż wymie­
nione wyżej można wyjechać 
wyłącznie na podstawie paszpor­
tu. Pełna oplata paszportowa za 
dokument ważny na wszystkie 
kraje Europy wynosi 5 tys. zł, 
a za wydanie paszportu ważnego 
na pozostałe kraje świata — 
7 tys. zł. Za wznowienie waż­
ności w obydwu wypadkach o- 
płata wynosi 2 tys. zł. (PAP)



KRYTYCZNIE O SOBIE
Trudno mówić o sprawach 

własnego podwórka. 
Tym, którzy to czynią, 

łatwo postawić zarzut braku 
obiektywizmu. Są jednak sy­
tuacje w których trzeba zdo­
być się na rzetelne podsumo­
wanie swoich poczynań. Takie 
próby krytycznej oceny, bo in 
ne są zbędne, każdemu z nas 
mogą przynieść tylko korzyści- 
Uważam, że apel skierowany 
do czytelników, w rozpoczętej 
kampanii „Głosu” pn. „Prze­
szkody z drogi”, stanowi wy­
starczającą zachętę do podję­
cia takiej próby.

Poznański handel może w 
obecnym roku odnotować na 
swym koncie wiele plusów. To 
następstwo realizacji założeń 
wynikających z uchwały VI 
Zjazdu PZPR. Zrobiliśmy wię 
cej niż w latach poprzednich. 
Oto przykłady:

W znacznym stopniu rozwią 
zaliśmy, poprzez kupno wielu 
dystrybutorów i saturatorów 
ulicznych, problem napojów 
chłodzących. Nareszcie przesta 
}y dominować napoje butelko 
wane, z wyjątkiem piwa. Po­
dobnie wygląda sytuacja z lo­
dami, dzięki zakupieniu auto-

Czy ślusarz naprawi komputer?
11'szyscy jesteśmy przekona 

ni, że 'd VI Zjazdu par­
tii kroczymy nową dro­

gą rozwoju. Kierunek zasadni 
czy nie uległ zmianie, ale ot­
warto przed nami drogę zna­
cznie szerszą, stwarzającą wa 
runki swobodniejszego i szyb­
szego ruchu.

Pracuję w przemyśle meblar 
skim, produkującym bezpośre 
dnio na rynek. Do roku 1971 
przemysł ten cierpiał na chro 
niczny brak funduszy inwesty 
cyjnych, narażeni byliśmy na 
kłopoty zaopatrzeniowe. Krót­
ko mówiąc nie mieliśmy per­
spektywy rozwojowej. Praco­
wało się po prostu z roku na 
rok. ■

Czy w ostatnim czasie za­
szły jakieś zasadnicze zmiany? 
Oczywiście! Znalazły się pie­
niądze na rozwój przemysłów 
produkujących na rynek. Dla 
■naszego- przedsiębiorstwa naj­
większym osiągnięciem jest 
opracowanie kompleksowego 
programu rozwoju na okres 
do roku 1985. To jest dla nas 
rzecz o wręcz kapitalnym zna 
czeniu. Wiemy na czym stoi­
cy. Wiadomo już. że budować 
będziemy w Jarocinie nowy za 
kład, że wprowadzać będzie­
my nowe importowane maszy 
ny. które warunkują szybki 
wzrost wydajności pracy.

Cel jest zatem wytknięty ja 
sno i powiedziałbym pr^cvzvi 
mn; przybiera bowiem postać 
konkretnych wielkości: warto 
ści produkcji, zatrudnienia i 
efektów gospodarczych*  

•) Zwrot „welfare State” tłuma­
czy się jako „państwo opieki spo­
łeczne i”.

matów typu „Carpigiani”, a i 
smacznych „Śnieżynek” jest w 
tym roku pod dostatkiem.

Lepiej prezentuje się dzisiaj 
nandel i gastronomia w pod­
poznańskich miejscowościach 
wypoczynkowych. W mieście 
Przybyło sporo nowych skle­
pów Wiele placówek handlo- 
w-ych zmodernizowano.

Wyraźnej poprawie uległo 
zaopatrzenie w podstawowe ar 
tykuły, tak spożywcze, jak i 
przemysłowe. Wzbogacono asor 

tyment. Jest to również wynik 
ofensy wniejszej niż dawniej 
postawy handlu wobec prze­
mysłu.

Na drodze, którą kroczymy 
jest jednak jeszcze wiele prze 
szkód. Nie uporaliśmy się z po 
zornie drobnymi mankamenta 
mi, które są dokuczliwe dla

Pozornie odbiegłem od tematu, 
chce przecież wyrazić swój do- 
Riąd na temat ewentualnych prze 
szkód na drodze do celu. Może to 
wyda sie paradoksem, ale moim 
zdaniem przeszkody kryja sie w 
zbyt dużym nienadążaniu w os­
tatnim czasie teorii za praktyka. 
Służę przykładem z własnego po­
dwórka. Przemysł meblarski dys­
ponuje już. lub w najbliższym 
czasie bedzie dysponował, bardzo 
nowoczesnymi urządzeniami i ma 
szynami. Dużo z nich pochodzi z 
importu. Kto jednak u nas przy­
gotowuje ludzi do pracy na tych 
automatach? Zasadnicze Szkoły 
Zawodowe? Technikum Przemysłu 
Drzewnego? Te szkoły nie sa do 
tego przygotowane.

Przykład drugi: nowoczesna 
maszyna to pneumatyka, auto 
matyka i sterowanie elek^-o- 
niczne. Urządzenia takie wy­
magają niezwykle starannej 
obsługi remontowo-konserwa- 
cyjnej ze strony wysokokwali 
fikowanych specjalistów. Zaj­
rzyjmy jednak do taryfikato­
ra wydziałów pomocniczych, 
w którym figuruje: ślusarz, ko 
wal, elektryk, monter. To są 
przecież zawody z przełomu 
XIX i XX wieku!

Jeszcze jeden problem: 
wszyscy bez wyjątku chyba, 
akcentujemy wielkie programy 
rozwojowe, ale sprawa zaczy­
na się komplikować przy pró­
bie odpowiedzi, jak te progra­
my realizować. Myślę tutaj o 
przeszkodzie, która tkwi w 
nas samych, o tym bezwładzie, 
o inercji, którą musimy poko. 
nać, żeby myśleć i działać po 
nowemu.

ZBIGNIEW TRĄPCZYNSKI 
z-ca dyrektora d/s ekonomicznych

Jarocińskich Fabryk Mebli 

społeczeństwa. Szeroko pojęta 
obsługa klienta nadal nie jest 
taka, jakiej się powszechnie 
oczekuje. Winę za to ponosi­
my tylko my sami, pracowni­
cy handlu. Na ponad 1500 skle 
pów Poznania, mniej niż 3 pro 
cent posiada HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI, a więc re­
prezentuje poziom jakiego od 
handlu oczekuje społeczeństwo. 
Stanowczo za mało, tym bar­
dziej, że do ostatniego etapu 
współzawodnictwa o to wyróż 

nienie przystąpiło około 70 pro 
cent placówek handlowych-

Mówiąc o obsłudze klienta, my­
ślę nie tylko o sprzedawcach. Do­
tyczy to także pracowników hur­
towni. transportu, i innych. Nieje. 
den raz docierały do nas skargi na 
brak mleka w pewnych rejonach 
w godzinach rannych. Najczęściej 
okazywało sie. że to konkretny kie 
równik, czy konwojent, nie stawił 
sie na czas w miejscu pracy. Brak 
dyscypliny w handlu jest natych­
miast zauważalny.

Zdajemy sobie sprawę że praca 
w tym dziale gospodarki iest tru­
dna. Staramy sie ja ułatwiać, przy 
znajac. że i tutaj mamy sporo za­
ległości. To iednak nie pozwala na 
stosowanie taryfy ulgowej, mimo 
stałych kłopotów kadrowych. Sta 
wianie wysokich wymagań pracu­
jącym w tym odpowiedzialnym za 
wodzie trzeba rozpoczynać od 
szkół. Należy dbać również o se­
lekcje — a tego sie w ogóle nie 
robi — kandydatów na przyszłych 
handlowców. Skutki społeczne złe 
go doboru sa widoczne: duża fluk 
tuacja kadr, brak zadowolenia z 
wykonywanej pracy, niezadowolę 
nie klientów. A tego można unik, 
nać.

Inną przeszkodą w rozwoju 
handlu jest jego znaczne nie­
doinwestowanie. Co gorsza, sy 
tuacja nie wygląda pomyślnie 
również i na nowych osiedlach 
mieszkaniowych. Inwestycje 
towarzyszące, jak placówki 
handlowe i usługowe, nawet 
jeśli są wykonywane planowo 
i tak nie nadążają za rozbudo 
wą osiedli (a więc problem ko 
ordynacji w planowaniu). Brak 
typowych dokumentacji na 
wspomniane obiekty, a nie 
można korzystać z projektów 
indywidualnych. To czy będą 
one realizowane sukcesywnie 

wraz z. rozwojem budownictwa 
mieszkaniowego zależy na ra­
zie od dobrej Woli pracowni­
ków biur projektowych i sa­
mych budowlanych. Często 
nie można na nią liczyć, gdy 
brak dodatkowych bodźców.

Jeżeli jednak również i my 
mamy wydłużać krok, jeżeli 
poznański handel ma być wzór 
cowy, trzeba tutaj znaleźć roz 
wiązania, zgodne ze społecz­
nym zapotrzebowaniem.

SEWERYNA ZYCH
Kierownik Wydziału Handlu 
Prezydium Rady Narodowej 

Poznania

Porównania nasuwają się same

Nauki „Love Story“
TK^iektórzy znawcy filmu 

nazywają „Love Story” 
kiczem. Niżej podpisa­

ny reprezentuje inne zdanie. 
Ale tym razem nie idzie o oce­
nę filmu. Idzie mi o to, jakie 
wzorce lansuje, jakie wartości 
preferuje film, który zdobył 
największą popularność (i ka­
sę!) w tak krótkim czasie w 
całej historii kinematografii. 
Wydaje mi się, że najważniej­
sze w filmie jest postępowanie 
młodego bohatera, który odrzu 
ca ojcowskie miliony i żeni się 
z biedną emigrantką włoską, 
której nie chce przyjąć jego ro 
dżina. Uczucie, czysta miłość - 
uzyskują tu wartość najwyż­
szą, natomiast wielkie pienią­
dze i kariera, którą mógłby u- 
łatwić tata — milioner zosta- 
ją uznane za coś moralnie tref 
nego, z czym lepiej nie mieć 
nic do czynienia.

W wyświetlanym teraz na 
naszych ekranach filmie za- 
chodnioniemieckim „Łatwa 
droga” również młodzi Niem­

cy odrzucają wsparcie, jakie 
im oferują bogaci i ustosun­
kowani rodzice. Młodzi chcą 
iść w życie o własnych siłach, 
chcą zawdzięczać, sobie wszy­
stko, a rodzicielskie pieniądze 
lekce sobie ważą.

Te dwa przykłady wzięte z 
aktualnego repertuaru filmowe 
go sygnalizują zjawisko, któ­
rego zasięg jest już wcale nie­
mały. Ruch hippiessowski, 
groźny swymi negatywami, 
jak narkomania, rozwiązłość 
obyczajowa, włóczęgostwo itp. 
charakteryzuje się także kate­
gorycznym negowaniem tego 
systemu wartości, w którym na 
najwyższym szczeblu jest oso­
bisty sukces oparty na pokaź­
nym koncie bankowym. Jest to 
zaś model sukcesu wylansowa 
ny w Stanach Zjednoczonych 
i obowiązujący dość pow­
szechnie do dziś zarówno w 
USA jak i w całym właściwie 
świecie kapitalistycznym.

Kryzy*  kapitalistycznego syste- 
niu wartości pogłębia się. Od lat 

jego przejawy lansowane są prze*  
film, literaturę i inne sztuki o ma­
sowym oddziaływaniu. Przecież 
cała właściwie twórczość Antonio 
niego („Noc”, „Prz} goda”, „Zać­
mienie”, „Czerwona pustynia”) 
czy słynne obrazy Felliniego 
(„Dolce vita”, „8 i 1/2”) sygnalizu 
ją ów kryzys ideowy świata za­
chodniego, świata, w którym wyś­
cig o majątek i karierę powodują 
owo zbrutalizowanie stosunków spo 
łecznych z którym nie chce się po 
godzić młode pokolenie. Bywa, że 
ucieka ono w świat narkotyków, 
gdy nie wie jak sobie poradzić ze 
światem, w którym ludzie opęta­
ni ideą gromadzenia pieniędzy 1 
przedmiotów zapomnieli, że można 
bezinteresownie poddawać się ta­
kim uczuciom czy pojęciom, jak 
miłość i honor, przyjaźń i życzli­
wość, lojalność i solidarność, ide- 
owość i odwaga. Kapitalistyczni lu 
dzie sukcesu udowadniają na co 
dzień — jak pisał Maciej Łuka- 
siewicz w „Trybunie Ludu” — że 
tamte przestarzałe pojęcia należy 
zastąpić skutecznością działania, a 
konsumpcja i utylitaryzm, zysk 
materialny i konformizm, to ide­
ały i styl bycia w dzisiejszych 
czasach.

Ideowa pustka
Jak jednak widać, ludziom 

to nie wystarcza. Dobrobyt, 
wszelkie dobrodziejstwa (zresz 
tą nie dla wszystkich) i miraże 
„welfare state”*)  nie są w sta­
nie wypełnić życia. Ideowa 
pustka jest dziś największym 
utrapieniem „społeczeństwa sy 
tych”. Brak głębszych zainte­
resowań, niechęć do doskona­
lenia siebie — oto co uderza 
w zetknięciu ze społeczeń­
stwem najwyżej rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych.

Naturalną niejako konsek­
wencją tego stanu jest zainte­
resowanie stylem życia lanso­
wanym przez społeczeństwa 
krajów socjalistycznych. Nie­
którzy widząc różnicę — zresz 
tą szybko malejącą — w pozio 
mie stopy życiowej, ostrzej do­
strzegają niż my przewagi na­
szego ustroju, jego ludzkie war 
tości. Wszak w bogatej ciąg­
le, choć systematycznie upa- 

Sdającej Wielkiej Brytanii, po­
nad milion osób od dłuższego 
już czasu pozostaje bez pracy. 
W tym też kraju wycofano się 
z systemu całkowicie bezpłat­
nej służby zdrowia i wprowa­
dzono częściowe odpłatności za 
niektóre usługi.

Więc przybysze z tzw. Zacho 
du przyglądają się pilnie na­
szym rozwiązaniom. I oto o- 
kazuje się, że w żadnym kra­
ju kapitalistycznym nie ma 
tak powszechnych i tak tanich

Dokończenie na str 4
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Z inicjatywy Referatu Historii Par 
tii przy KW PZPR w Poznaniu zaczę 
to od 1957 r. gromadzić życiorysy 
i wspomnienia członków KPP, 
KZMP, PPR i lewicowego nurtu w 
PPS. W 1952 r. Oddział Polskiego 
Towarzystwa Historycznego w Po­
znaniu ogłosił konkurs na pamięt­
niki i wspomnienia z przeszłości 
Wielkopolski XX wieku.

Najbardziej interesujące fragmen 
ty wspomnień i pamiętników uka­
zały się ostatnio w wydaniu książ­
kowym pt. „Kartki robotni­
czych wspomnień" (Wydaw­
nictwo Poznańskie 1972 r.). Au­
torami są przeważnie robotnicy, 
a ich wspomnienia, często bardzo 
osobiste, dotyczą sytuacji pracują­
cych w Poznaniu i Wielkopolsce w 
okresie II Rzeczypospolitej i II woj 
ny światowej. Piszą o działalności 
ruchu socjalistycznego i komunis­
tycznego. Wspomnienia przygotowa 
li dj druku i opracowali Antoni 
Czubiński i Marian Olszewski.

Publikujemy fragment wspomnień 
JANA KACZMARKA omawiający 
wystąpienie kolejarzy w dniu 26 
kwietnia 1920 r. w Poznaniu.

IM/ artość pieniądza spadała, ceny 
V t rosły i ludziom, którzy żywili 

się nie ze spichlerzy, lecz z 
^robionych pieniędzy, nie starczało 
niekiedy nawet na zakup chleba.

Rząd w Warszawie zrozumiał ten 
stan i 31 grudnia 1919 roku wypłacił 
Pp raz pierwszy wszystkim pracow- 
n’kom państwowym tak zwaną trzy 
nastą pensję.

Tę trzynastą pensję wypłacono na 
drenach byłych zaborów rosyjskiego i 
austriackiego, tylko Ministerstwo 
byłej Dzielnicy Pruskiej wypłacenia 

odmówiłoć..)
Przyszedł kwiecień 1920 roku, w

Kartki robotniczych wspomnień

Strajk kolejarzy
którym wzrost cen okazał się pod­
wójny. Ministerstwo ’ oznajmiło 
przedstawicielom Związku, że dodat 
kowa pensja wypłacona będzie z no­
wego budżetu 15 kwietnia. Wówczas 
rok budżetowy obliczano od 1 kwiet­
nia do 31 marca.

Minęły 15, 16 i 17 kwietnia — 
pensji nie było. Wysyłani do Zamku 
przedstawiciele grup związkowych 
wracali, powtarzając oświadczenie 
urzędników Ministerstwa, że sprawa 
jest w toku, tylko trudności banko­
we zmuszaj? do wstrzymania wypła 
ty o kilka dni. Tak przeciągała się 
sprawa do 26 kwietnia.

Pamiętam ten dzień. Przyszliśmy 
do warsztatów jak zwykle. Jak 
zwykle stanęliśmy przy maszynach. 
Syrena dała sygnał rozpoczęcia pra­
cy (...)

Lotem błyskawicy rozniosło się po 
wszystkich halach hasło: Zostawić 
pracę, idziemy pod Zamek. Na 
dziedziniec warsztatu wyległy setki 
pracowników, których prezes Koła 
ZZK, Altmann, ustawiał do pocho­
du (...).

Rzesze pracowników przyszły pod 
Zamek i wysłały delegację do mini­
stra Władysława Seydy i bawiącego 
wówczas w Zamku ministra kolei, 
Kazimierza Bartla.

Czekaliśmy niedługo. Delegacja 
wyszła z urzędnikami Ministerstwa 
oznajmiając, że sprawa będzie zde­
cydowana do godziny pierwszej, a 
nas wzywają do powrotu do pracy.

Robotnicy wrócili do warsztatów. 
Przeszła godzina pierwsza. Nadeszła 
druga, a z nią przyszli na halę war­
sztatową koledzy popołudniowej 
zmiany. Wysłany pod Zamek zwiad 
wrócił z oznajmieniem, że do dele­
gatów nie mógł się dostać, gdyż Za­
mek otoczony jest kordonem policji, 
która nie dopuszcza do wejścia, z 
czego wnioskować można, że spra­
wa, której się domagamy, załatwio­
na jest nieprzychylnie.

Zwołano ogólną naradę, w której 
ilość uczestników była podwójna, bo 
wzmocniona o zmianę popołudniową. 
Postanowiono pójść pod Zamek, za­
pytać się, jak wreszcie rozstrzygnię­
to nasz postulat. Wybrano delegację, 
która miała o to pytać.

Pochód wzmocniony pracownika­
mi dworca poznańskiego obejmo­
wał około 3 000 ludzi. Gdy czołówka 
była pod Zamkiem, koniec pochodu 
był gdzieś na moście Uniwersytec­
kim- Dano znak zatrzymania pocho­
du- Grupy stojące na jezdni weszły 
na chodnik, by nie tamować ruchu. 
Delegacja weszła do gmachu nie za­
trzymana przez kordon.

Po kilku minutach wyszedł Karol 
Rzepecki, który wówczas sprawował 
obowiązki naczelnika Wydziału 
Spraw Wewnętrznych, a zarazem 
był prezydentem policji państwowej 
na województwo poznańskie. Stanął 
na schodach wiodących do bramy 
zamkowej i słyszeliśmy, jak spokoj­
nie wydawał rozkazy:

— Pierwszy szereg klęknij! Złóż 
broń!

Patrzyliśmy na to spokojnie, nie 
rozumiejąc, po co każę policji od­
bywać te ćwiczenia. Usłyszeliśmy 
trzeci rozkaz:

— Na moją komendę ognia!
Równocześnie w prawicy tego zbi­

ra ukazał się rewolwer, z którego 
wystrzelił w górę.

Wówczas część manifestantów za­
częła uciekać w ulicę Wały Zygmun­
ta Augusta (obecnie Kościuszki).

Salwę dano z odległości 30 kro­
ków. Była ona nierówna. Wielu po­
licjantów przed strzałem obejrzało 
się na rozkazodawcę, chcąc się 
upewnić, czy dobrze usłyszeli rozkaz.

W grupie policjantów miałem 
znajomego, byłego kolegę ze Straży 
Obywatelskiej w Powstaniu Wielko­
polskim. Był w pierwszym szeregu, 
któremu kazano klęknąć. Mimo woli 
obserwowałem go. Pamiętam, że od­
dając strzał, podniósł lufę karabinu 
tak wysoko, że kula jego na pewno 
poszła ponad gmachem Dyrekcji 
Poczt.

Cale szczęście, że takich jak on 
było więcej. Bo jeśli się zważy bar­
dzo bliską odległość szeregów strze­
lających do nas i to, że staliśmy w 
zwartej kolumnie, to nie kilkudzie­
sięciu z nas upadłoby zaraz po strza­
le na bruk, ale tylu ile karabinów 
oddało salwę.

Na miejscu śmiertelnie ugodzo­
nych było 7, rannych zaś 32 koleja­
rzy!

Uczestnicy pochodu nie mieli żad­
nych agresywnych zamiarów, chcieli 
tylko swym tłumnym wystąpieniem 
poprzeć rokowania swych delega­
tów. Dla robotników, którzy spokoj­
nie oczekiwali na odpowiedź rząd­
ców regionu, te nagłe strzały były 
tak niespodziewane, że w pierwszej 
chwili pochód rozpierzchł sig w 
boczne ulice (...).

Kolejarze pozbierali zabitych oraz 
rannych i po kilku splótłszy ramio­
na nieśli jak na noszach do szpitala*

Długi był ten pogrzebowo-sanitar- 
ny pochód, w którym niesiono sied­
miu zabitych i 32 rannych. To była 
dopiero wymowna demonstracja, 
jak w wolnej ojczyźnie odnoszą się 
sfery posiadające do tych, do któ­
rych półtora roku przedtem wołano 
wielkimi literami gazet i afiszy: 
„Rodacy, do walki o wolność!”; zaś 
w dwa miesiące później: „Rodacy, do 
broni, ojczyzna w niebezpieczeń­
stwie!”.

Temu pochodowi nikt już nie 
przeszkadzał. Szliśmy śpiewając bo­
jową pieśń „Krew naszą długo leją 
kaci”. Od ludzi nie związanych z 
naszą sprawą słyszeliśmy wyrazy 
współczucia i oburzenia na zbrod­
nię (...).

Rano w dziennikach i na bramie 
warsztatowej pojawiły się ogłosze­
nia, że ta nieszczęsna trzynasta pen­
sja wypłacona będzie dnia 1 maja. 
Istotnie wypłacono ją, ale jak wiel­
ką ofiarą została ona opłacona (...).

Przechodząc wzdłuż zachodniej 
ściany Zamku, dziś Pałacu Kultury, 
odczytać można napis, o opowiedzia­
nych przeze mnie wypadkach, wy­
kuty na wmurowanej w te ścianę 
kamiennej tablicy pamiątkowej.
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Jestem w Peru
Korespondencja własna „Głosu“

Polacy w Ameryce Łacińskiej 
— temat ten ma wiekową trady­
cję. Pisały go masy polskich 
emigrantów zarobkowych, aż na 
drugiej półkuli, pod Krzyżem 
Południa, szukający chleba i zie 
mi. Ale także liczni polscy spe­
cjaliści, będący jeszcze w epo­
ce naszej niewoli narodowej 
wspaniałymi ambasadorami tej 
co nie zginęła. Wnoszący znacz 
ny wkład w rozwój cywilizacyj­
ny, kulturalny i polityczny kra­
jów, które stały się im, emigran­
tom politycznym drugą ojczyzną.

Teraz nawiązujemy właśnie do 
tego nurtu, który znaczą m. in. 
nazwiska Domeyki, Babińskiego, 
Malinowskiego, udziałem Polski 
Ludowej w działalności organi­
zacji międzynarodowych syste­
mu ONZ oraz agend wyspecjali­
zowanych Narodów Zjednoczo­
nych. Między innymi polscy eks­
perci odgrywają ważką rolę w 
ONZ-owskiej akcji pomocy dla 
Peru po kataklizmie trzęsienia 
ziemi w 1970 roku. Sprawiają 
swą działalnością, że słowo Pol­
ska — znaczy tam przyjaźń i po 
moc...

Jednym z uczestników tej akcji 
ONZ jest właśnie warszawski eks 
pert mgr inż. arch. Bogdan Wy- 
porek. Oto pierwsza część jego 
relacji z Peru — kraju, który 
wciąż bardziej znamy z historii 
legendarnych Inków.

*

Nigdy do głowy mi nie przy 
szło, że trafię do Impe­
rium Inków i będę mógł 

na własne oczy oglądać ślady 
ich życia i kultury, podziwiać 
Kordyliery, Pacyfik, pustynie 
i puszczę nadamazońską.

Wszystko to zaczęło się od 
trzęsienia ziemi z maja 1970, 
które zniszczyło znaczną 
część peruwiańskiego miasta 
Chimbote — a w konsekwencji 
wy wołało pomoc ONZ dla te­
go miasta. Nie tylko finanso­
wą. Również w organizowaniu 
międzynarodowej ekipy specja 
listów dla opracowania planu 
odbudowy Chimbote. W tym 
celu ONŻ sięgnęła do zespołu 
warszawsko-skopijskiego, któ­
ry miał w swoim dorobku 
plan odbudowy Skopje, no i 
oczywiście doświadczenie war 
szawskie. A w wyniku te<ro 
wszystkiego, jako jeden z 19- 
osobowej grupy ekspertów 
ONZ. przebywam już ponad 9 
miesięcy w Peru.

Tyle wyjaśnień — a teraz 
trochę wrażeń. Zaczęłv się już 
podczas podróży. T.eciałem 
przez Nowy Jork, gdzie byłem 
4 dni. Oczywiście, to bardzo

KRZYŻÓWKA NR 28
Poziomo: 1. kula ziemska w 

miniaturze 4. wczesny, wiosen 
ny grzyb, 7. dzieło Boccaccia. 
9. twarda dyscyplina wojsko­
wa. tresura. 10. moda krótkich 
sukienek. 11. pogłoska, 13. jedT 
no brawo. 14. 1/4, 15. wskazu­
je strony świata. 17. imię mę­
skie 19. mała łódź sportową 
20. litera grecka. 22. roślina 
oleista z rodziny motvlkowa- 
tych. 23. przyrząd do badania 

Poziomo: ow^fi. nieuk. U- 
ganda, dżem, rvsie. matador. 
Tal, kolarz, stołek, raj. uster­
ki. Staff, laur, fikcja, plaże, 
nimb.

Pionowo: wyż. duma, anpda. 
narrator, unia, dyskurs, emul­
sja. stułbia, eliksir. Tartuffe. 
Styks, atol. klan. Ulm.

1. Anna Staszak — Poznań, 
ul. Smolna 11 m. 4,

2. Tadeusz Tylkowskl — Swa­
rzędz, ul. W. Rybacka 13.

3. Adam Lag — Wrześni?, yj.
Lenina 5 m. 12.

Nagrody wysyłamy pocztą.

mało — ale dostatecznie dla 
odebrania najbardziej generał 
nych i ogólnych wrażeń. Nie 
ma co mówić: są one bardzo 
silne, ale i mocno zróżnicowa 
ne. Pierwsze odczucie to przy­
tłaczająca skala. Następne — 
różnorodność form i typów za 
budowy miasta, gdzie obok no 
woczesnych kolosów są duże 
obszary zabudowy niewiele lep 
szej od śródmiejskiej łódzkiej, 
czy praskiej. Tempo, ruch 
olbrzymi, ale z drugiej strony 
okazuje się, że i pieszy ma się 
gdzie poruszać i może sobie ja 
koś dawać radę.

No a później Peru. To już 
zupełnie inny świat, a właści 
wie różne światy. Dlatego w 
liczbie mnogiej, że stolica Pe 
ru — Lima to jeden świat, a 
kraj — zupełnie inny. I on 
zresztą dzieli się na trzy cał­
kowicie odmienne strefy: 
wzdłuż Pacyfiku, górską, wresz 
cie wschodnią — dorzecze A- 
mazonki.

Do tej pory poznałem Limę, 
pasmo wzdłuż wybrzeża i tro 
chę „liznąłem” strefę Kordy- 
lierów. Lecz to i tak olbrzy­
mia dawka wrażeń. Lima to 
metropolia ze wspaniałymi 
dzielnicami willi, kwiatów i 
nowoczesnej zabudowy. ' Ale 
równocześnie i wielkich dziel­
nic „barriad”: byle jak skleco­
nych domków bez źdźbła ziele 
ni i jakichkolwiek urządzeń.

Wrażenia z kraju — to potę 
ga i groza krajobrazów, wiel­
kich przestrzeni pustynnych, co 
kilkadziesiąt kilometrów prze­
ciętych wąską, kilkukilometro­
wą najwyżej zieloną uprawną 
doliną jakiejś rzeki. Tu świet­
nie sprawdza się powiedzenie 
że „woda to życie”. Kończy 
się teren nawodniony — i koń 
czą się ślady życia — pozosta- 
ją tylko skały i piasek.

No i wreszcie Chimbote. Myś 
lę. że jest to jedno z najmniej 
atrakcyjnych miast na świecie. 
150 000 mieszkańców w nędz­
nych lepiankach, ponad 40 
fabryk mączki rybnej zatruwa 
jących skutecznie powietrze i 
piękną zatokę, brak zieleni i 
brud. Na szczęście, można po­
wiedzieć, że ilość pracy jaką 
tu mamy nie pozwala nam się 
nudzić. Zresztą człowiek się 
znakomicie przystosowuje — 
nawet do tego zapachu mącz­
ki (Władysławowo x 40!).

Dużą zresztą rekompensatę 
dają nam weekendowe wyjaz­
dy w okoliczne doliny, gdzie 
widzi się to wspaniałe, auten 
tyczne Peru z przepięknymi

5. najmniejsza cząstka pier­
wiastka chemicznego, 6. zimo­
wa niepogoda. 7. pracownik 
służby dyplomatycznej, 8. przy­
rząd do pomiaru wysokości 
punktów w terenie. 11. czyta­
nie od tyłu 12. do zabijania w 
głowę, 15. pierwiastek chŁ; 
miczny, 16. kopalnia soli. 17. 
materiał budowlany 1 rzeź, 
biarski. 18. nić szewska. 21. na 
jezdni, 22. pas, talia. 
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widokami — i znów, niestety, 
nędzę ludzką. Wszystko to 
zresztą bardzo malownicze i w 
tym naturalnym krajobrazie 
nawet nie tak rażące.

Dodatkową atrakcję stano­
wią „huaca” czyli budowle z 
okresu pre-inkaskiego lub in- 
kaskiego, którymi te doliny 
są wprost usiane. Są to prze­
ważnie wzgórza z fragmenta­
mi murów, lub sztuczne wznie 
sienią z cegły glinianej — nie 
kiedy o imponującej skali. Praw 
dziwy raj dla fotografów — 
toteż nie rozstajemy się z apa 
ratami. Mam już świetny zes­
taw slajdów, który po każdym 
weekendzie znakomicie zresztą 
rośnie. Nie próżnujemy, zwłasz 
cza że oprócz naszego zespołu 
polskiego nikt się tak bardzo 
robotą nie przejmuje. A nam 
naprawdę zależy, żeby dobrze 
pokazać polską szkołę urbanis 
tyczną (o której kiedyś trochę 
się na świecie mówiło).

Oprócz tego większość czasu 
po pracy spędzamy nad nauką 
hiszpańskiego, bo bez tego o- 
czywiście trudno mówić o 
prawdziwej współpracy z mie 
scowymi kolegami. Jest to du­
ży wysiłek, bo prawie każdego 
dnia kończymy te zajęcia o 
21-ej. No ale to też wielka 
szansa nauczenia się dodatko­
wo języka. Jakoś to zresztą 
idzie... (c. d. n.)

BOGDAN WYPOREK

Dokończenie ze str. 3

wczasów pracowniczych, a tak 
że wczasów dla dzieci i mło­
dzieży jak u nas. Okazuje się, 
że nie ma tam też nigdzie nie­
mal pełnego zatrudnienia jak 
w krajach socjalistycznych. Sa 
mo zaś zatrudnienie nie ma tej 
stabilności co w socjalistycznej 
części świata. Ochrona zdro­
wia pod względem powszech­
ności i taniości nie ma sobie 
równych. Nawet, gdy wziąć 
pod uwagę kraje kapitalistycz 
ne, w których ten rodzaj opie­
ki socjalnej ze strony pań­
stwa jest rzeczywiście mocno 
rozwinięty, jak wspomnianą 
Wielką Brytanię, czy Szwecję. 
A przecież USA nie mają w 
ogóle społecznej służby zdro­
wia i ogromna większość Ame 
rykanów żyje pod stałym ter­
rorem myśli o możliwości cięż­
szej choroby, która stanowi 
ruinę materialną dla rodziny.

Nasze przewagi

Przewagi systemu socjali­
stycznego są liczne. Do nich 
zaliczyć trzeba powszechną i 
bezpłatną szkołę wszystkich 
szczebli, do nich szybsze niż 
gdzie indziej wyrównywanie 
różnic między miastem a wsią

SZCZĘŚLIWE
Heniek chciał powiedzieć, że tamto to był odwet za Anioła 

na Aniele zarazem, lecz zawahał się. Ile razy już tak było, że 
to co jeszcze wczoraj wydawało się prawdą, następnego dnia 
okazywało się wierutnym kłamstwem, w najlepszym wypadku 
— pomyłką. Może wtedy zabrakło mu po prostu odwagi? Bo 
nie była to tylko sprawa wyprowadzenia dziewczyny z obce­
go domu i przeprowadzenia jej przez las — w nieswoich 
portkach, ale przede wszystkim była to sprawa odwagi po­
wiedzenia — nie. Ich było jednak dziesięciu, dobrze u- 
branych, pewnych siebie i swoich praw do zabawy, chcieli 
się bawić za wszelką cenę, a on byłby przerażająco sam w 
swym proteście.

Odwet za Anioła? Odwet na Aniele? Czy nie było w tym 
odrobiny przesady? Chyba jednak czas nadał tamtym wyda­
rzeniom i pasjom innych proporcji.

W autobusie, a potem na pływalni mówili już tylko o ostat­
nich meczach Górnika. Dopiero wieczorem, rozstając się, He­
niek powiedział/z wyraźną zaczepką w głosie:

— Anioł to był jednak równy facet.
— No to cześć! — kiwnął głową Książę, jak gdyby w ten 

sposób chciał raz na zawsze zakończyć wszelkie dyskusje na 
ten temat. |

— Dlaczego tak późno? — wsiadł na niegp od progu Ksią­
żę, jak gdyby wiedział, że Heniek już następnego dnia odwie­
dzi go znowu. Spieszył się do Pięknego Ema. Miał go od­
wieźć na lotnisko. Piękny Em wraz z Moniką leciał do War­
szawy. Będzie tam popijawa, dlatego zdecydowali się na sa­
molot, a samochód zostawiają pod jego opieką. Książę był 
wyraźnie podniecony i nie taił swego podziwu dla Pięknego 
Mięcia.
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— Gdzie znajdziesz takiego drugiego, który zostawiłby ci 
1 gablotę na tydzień?
II Monika była trzeźwa i nadąsana. Piękny Em nie miał w za­
li sadzie nic przeciwko studiom jako takim. Ale grunt to forsa. 

Najpierw trzeba coś podłapać. — Będziesz miał forsę, oę-
1 dziesz miał i studia. Odwrotna kolejność nie zawsze popłaca 

— pouczał życzliwie Heńka.
•- Zajechał z fantazją pod budynek odprawy pasażerów. Ksią- 
|’ żę pobiegł naprzód z torbą podróżną. Monika dostała klapsa 

na przebudzenie i pożegnała Heńka sennym uśmiechem.
1 Piękny Em wyciągnął po niego rękę.
। Po chwili wrócił zaróżowiony ze szczęścia Książę i podje- 
’ chał samochodem na parking.
|' Odprowadzali wzrokiem smukłą sylwetkę Pięknego Ema.
. Ona odwróciła się jeszcze na schodach tuż przed wejściem 
’ do samolotu i leniwie podniosła rękę do ust.
| Książę roześmiał się: — Fajni, co?

Nie wypadało mu zaprzeczyć, lecz mimo to od razu przy-
I s.tąpił do sedna rzeczy:
। Zakład wypuścił ich z patentami ślusarzy. W rezultacie nie 

byli ani ślusarzami ani rolnikami. Jeżeli jednak czegoś liznę-
| li, to chyba rolnictwa. On, Heniek nie ma zamiaru przypominać 

mu o planach Anioła zrobienia z Nalepówki spółdzielni czy
• czegoś w tym rodzaju, tym bardziej że nie wiadomo, czy i A-
। nioł jeszcze o tym pamięta. Co innego się mówi, kiedy się

jest na państwowej posadzie i do tego nauczycielem, a co
I ' innego kiedy się jest na swoim. Gotów byłby się jednak za- 
। ' łożyć, że kogo jak kogo (tak mu przecież kryminały pożyczał!) 

ale jego, Księcia Anioł przyjąłby z otwartymi rękoma, no w
’ każdym razie chętnie zatrudniłby u siebie. A życie i praca w 
. Nalepówce choćby najcięższa była na pewno czymś sensow- 
• niejszym od noszenia torb podróżnych Pięknemu Emowi.
. — Ja sam wróciłbym do Anioła, gdyby nie medycyna! —
' wykrzyknął obłudnie.
। Książę śmiał się głośno — albo wszystko albo nic! Patrz, 
1 co za szybkość!
। Pędzili, gubiąc po obu stronach asfaltowej szosy domy, lu­

dzi, niebieską zieloność pól, lasy, słupy, drzewa. Coraz szyb-
। ciej i szybciej, aż do utraty pamięci. Nie ma Pięknych Emów, 

Aniołów, państwowych posad, faceta matki — jest tylko ma- 
। szyna i droga.
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ANDRZEJ ZBYLAND

„KTO MA NAM ROBIĆ DO­
BRZE"? to tytuł artykułu Erne­
sta Skalskiego w tygodniku 
„KULTURA". Autor zastanawia 
się nad trudnymi sprawami po­
mocy ludziom, którzy albo są 
niezdolni do pracy zawodowej, 
albo mogą ją wykonywać w ogra 
niczonym zakresie. Chodzi prze 
de wszystkim o ludzi w wieku 
przedemerytalnym, kobiety obar 
czone kilkorgiem dzieci itp. 
Szczególnie — dowodzi Skalski 
— ta druga grupa na ogół ko­
rzysta z pomocy o charakterze 
doraźnym. Jednocześnie zakła­
dy nie mogąc takich ludzi zwal­
niać, bronią się przed przyjmo­
waniem do pracy, zwłaszcza, że 
mają różne zobowiązania wobec 
stałych pracowników. Kto za­
tem i w jaki sposób — pyta au­
tor — powinien pomagać lu­
dziom starszym i chorym?

„Podstawową formą racjonaliza­
cji pomocy społecznej — stwier­
dza Skalski — mogłoby chyba być 
rozwinięcie zasady ubezpieczeń. W 
wąskim zakresie mamy już takie 
rozwiązanie w postaci rent wyrów 
nujących częściową niezdolność do 
pracy i związane z tym zmniejsza 
nie zarobków.

Dla człowieka starszego, chore­
go, czy mającego wielkie obciąże­
nia życiowe, zbyt trudna bywa pra 
ca w pełnym wymiarze obowiąz­
ków czy czasu. Przejście do lżej­
szej pracy nie zawsze jest możliwe, 
natomiast prawie zawsze oznacza 
utratę części dochodów. Przy pro­
ponowanym rozwiązaniu pracował­
by on jedynie w miarę sil, tzn. 
przez część godzin lub dni robo­
czych w okresach zwiększonego 
zapotrzebowania ozy na zmiany z 
innymi, albo na stanowisku wymą 
gającym mniejszego wysiłku".

Rozważając dalej system pła­
cowy dla tego rodzaju łudzi au­
tor konkluduje:

„Nie muslałby on być chroniony 
zakazem zwolnienia, gdyż w zasa 
dzie zakład nie powinien mieć opo

Nauki „Love Story"
i między pracą fizyczną a u- 
mysłową, do nich należy też 
inny zupełnie — na prawdzi­
wie demokratycznych zasa­
dach oparty — charakter sto­
sunków międzyludzkich. Choć 
my widzimy w każdej z tych 
dziedzin braki, choć je sami 
krytykujemy i nie jesteśmy z 
nich zadowoleni, to przecież 
nie powinniśmy zapominać, że 
mamy osiągnięcia, których 
nam zazdroszczą obywatele 
owych bogatych krajów.

I te właśnie przewagi winniś 
my umacniać i rozwijać. Nie u- 
stając w podnoszeniu poziomu 
życia, w zaspokajaniu wszel­
kich materialnych potrzeb, 
trzeba coraz większy nacisk 
kłaść na te sfery, które stano­
wią o poczuciu wolności i sta­
bilizacji , pewności dnia dzi­
siejszego i jutra, o spokoju wew 
nętrznym obywatela, o jego 
kulturze, poziomie umysło­
wym, o głębi jego zaintereso­
wań. Musimy konsekwentnie 
zmierzać do realizacji ideału 
pełnej równości społecznej — 
czyli, tego, czego nie zapew­
nił dotąd żaden z ustrojów spo 
łeczno-politycznych w historii 

rów przed MŁrwóbiłentem go w ta­
ki sposób i w takim wymiarze, w 
jakim byłaby to potrzebne, skoro 
nie mnsdalby on płacić tyle, ile peł 
nosprawnemu pracownikowi".

SPRAWA NALEŻYTEGO SZKO 
LENIA KIEROWCÓW SAMOCHO­
DOWYCH — to główny motyw 
artykułu Jakuba Kopecia pod ty 
tułem „Szkoła piratów" w „TY­
GODNIKU KULTURALNYM". Au­
tor wyraża zastrzeżenie, że obec 
na forma kursów motorowych 
nie gwarantuje zdobycia przez 
przyszłych użytkowników dróg 
solidnych kwalifikacji, podkreśla

jąc przy tym, że już teraz wyda- 
je się w kraju rocznie ponad 500 
tysięcy praw jazdy. A tymcza­
sem:

„według zarządzenia Minister- ■ 
stwa Komunikacji egzamin z jazdy 
powinien trwać nie krócej niż 20 
minut. Z zasady nie trwa dłużej. 
Czas to pieniądz; egzaminator ma 
płatne od głowy.

Byłoby może i bardziej natural­
ne, gdyby wzorem innych krajów 
egzaminy na prawa jazdy przyjmo 
wała milicja. Milicja odpowiada za 
bezpieczeństwo, milicja stawia wy 
magania na egzaminach. Przestało 
by być ważne w jaki sposób kan­
dydat zdobył umiejętności. (...) 
Istotne byłoby tylko to co umie".

Można by wiele ulepszyć — 
stwierdza dalej autor — gdyby 
wprowadzać nowoczesną dydak 
tykę. A z tym gorzej, bo nikt 
nie chce się podejmować np. bu 
dowy odpowiednich modeli sil­
ników i różnych podzespołów. 
Powołując się na przykłady za­
graniczne J. Kopeć stwierdza 
m. in.:

ludzkości. Szanse takiej reali­
zacji ma właśnie socjalizm. I 
to jest szczególnie mocną stro­
ną naszego ustroju. Jak bo­
wiem wskazuje doświadczenie 
ludzkości, ideał konsumpcyjny 
nie jest tym co może zadowolić 
człowieka, a w każdym razie 
nie na dłuższą metę. Szybko 
można się przejeść i nawet u- 
dlawić nadmiarem rzeczy, a 
jednocześnie popaść w nudę, 
frustrację wynikające z braku 
szerszych zainteresowań.

Idziemy szybciej
To lamo doświadczenie ludzkoś­

ci dowiodło, że socjalizm znacznie 
szybciej niż kapitalizm potrafi 
rozwiązywać takie ogromne pro­
blemy, jak uprzemysłowienie, 
rozwój powszechnej oświaty oraz 
wzrost stopy życiowej, aby nie wy 
mieniać już wielu innych proble­
mów socjalnych. Pamiętajmy, że 
kapitalizm ma za sobą więcej niż 
sto lat istnienia, a dobrobyt dal 
niektórym narodom (i to nie ca­
łym, bo wszędzie są tam warstwy 
nędzarzy) dopiero od paru dzie­
sięcioleci, przeważnie po II wojnie 
światowej. W socjalizmie procesy 
rozwojowe przebiegaj^ znacznie 
szybciej, stąd jego atrakcyjność

„Przyczyną braku podstawo, 
wych pomocy do nauczania jazdy 
są nie tyle trudności ekonomiez- 
ne, ile całkowita niemożność orga 
nizacyjna. LOK np., nie ma pje. 
niędzy na to, żeby we własnym za 
kresie wyprodukować film instnik 
tażowy, ale za wypożyczenie fij_ 
mu zrobionego przez PZMot. może 
płacić grubą gotówką.

Instytucje organizujące kursy 
szą dbać o rentowność, dlatego nie 
stać ich na konstruowanie modeli 
we własnym zakresie".

Dalej uzasadnia autor korzyś­
ci płynące ze stosowania w nau 
ce jazdy tzw. trenażerów, urzą­
dzeń imitujących samochód w 
akcji, a przechodząc do postula 
tu weryfikacji już wydanych praw 
jazdy, pisze:

„Kursy politechnizują — to bar. 
dzo dobrze. Kursy nie uczą sztu. 
ki jazdy samochodem — to bardzo 
niebezpieczne. Skoro nie uczą — 
należałoby je skasować. Na uwol- 
nionym w ten sposób miejscu po­
winna być utworzona wyspecjali­
zowana instytucja dydaktyczna z 
wystarczającym arsenałem pomo­
cy naukowych, z odpowiednią kad 
rą pedagogiczną i z nowoczesnym 
programem szkolenia".

*
W periodykach z tego tygodnia 

polecamy ponadto interesujący wy 
wiad Wiktora Osiatyńskiego z prof. 
Edwardem Lipińskim pt. „O gra- 
nicach rozwoju, potrzebach ludz­
kich i jakości życia" w tygodniku 
„Kultura”, rozmowę Bogdana Ma. 
ciejewskiego z prof. dr. Francisz- 
kiem Ryszką w „itd" pt. „Rozmowa 
o faszyzmie" (i kilku innych kwe­
stiach), artykuł Tadeusza Kotar- 
bińskiego pt. „Filozofia a humani­
styka" w „Argumentach" oraz pu 
blikację Stanisława Chełstowskie­
go 1 Marka Misiaka pt. „Rozwój 
dynamiczny 1 proporcjonalny" w 
„Życiu Gospodarczym". Ta ostat­
nia pozycja to rozważania na te­
mat dalszej drogi naszej gospodar­
ki na tle osiągnięć minionych 20 
miesięcy.

LEKTOR

dla krajów rozwijających się, któ­
re właściwie wszystkie budują no 
we społeczeństwa pod hasłami so­
cjalistycznymi, a w każdym razie 
tzw. niekapitalistycznej drogi.

Idzie więc o to, byśmy doceniali 
bardziej nasze zdobycze. Aby na­
sza godność i duma narodowa wy­
nikała z faktu przynależności do 
tej części świata, która rozwija 
socjalistyczny styl życia. Nie cho­
dzi o docenianie bezkrytyczne. Ma 
my bowiem wiele do zrobienia. 
Między innymi w tak ważnej dzie 
dżinie jak kultura współżycia, 
gdzie tyle jeszcze pleni się cham­
stwa. Chciałoby się wręcz ogło­
sić hasło „cham wrogiem so­
cjalizmu”, tak ważna to dziedzina. 
Jedna z tych, w której socjaliz— 
winien o niebo górować nad kapi­
talizmem. I najczęściej choć nie 
zawsze, góruje.

Nie wszystko z tego, o czym 
tu piszę można wyczytać z li­
teratury, czy filmów, pochodzą 
cych z krajów kapitalistycz­
nych. Ale uważne oglądanie na 
wet nie najwybitniejszych 
dziel sztuki w rodzaju wspom­
nianej na wstępie „Love 
Story” daje wiele do myślenia. 
Widać w nim tęsknotę do in­
nych rozwiązań społecznych 
niż je oferuje kapitalistyczna 
rzeczywistość. I wtedy porów­
nania z naszą rzeczywistością 
narzucają się same.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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RADIO
NIEDZIELA PROGRAM I — 

,,ia 1322 m; 7.3# W rannych pan- 
„flach; 9A5 „FaU «”; 3.15 R*.

Magazyn Wojskowy; H Dłł 
jtjeci młodszych „Ten z Biegami 
■ tamten z nosem” ode. ni: io.2» 
nkty i takty; 11 Rozgłośnia Har- 
„rska; 11.40 „Anegdoty i fakty” 
magazyn; 12.15 „Wesoły autobus”; 
13.15 Przeboje świata; 13.55 ..Wczo- 
raj nagranie — dziś na antenie”; 
u Motywy szekspirowskie w mu- 
vce radzieckiej; 14.30 „W Jezio- 

ranach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 
jygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynar.; 15.20 Teatr PR. Pół 
Wieku Teatru Polskiego Radia 
Magia liczb” — słuch. M. j. wie­

lopolskiej; 17.10 Muzyka; 17.20 Z 
pamiętników M. Fogga; 17.40 Mel. 
ludowe w wyk Chóru i Kapeli 
pudowej Rozgł. Śląskiej; 18.08 Pio- 
jenka miesiąca; 18.30 Muz. roz­
rywk.; 19.15 Przy muzyce o spor- 
eie; 19.53 Dobranocka; 20.30 „Ma- 
tygiakowie”; 21 Magazyn przebo­
jów; 21.30 Radiokabaret „Trzv po 
trzy; 22-30 ..Pół na pół z muzy. 
M”; 23.10 Konc. życzeń od słu­
chaczy polonijnych dla rodzin w 
kraju; 0.10 Program nocny z Rze- 
izowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 3. 12.05 
14. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM H — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.45 Piosenki z 
pśmiechem; 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 „Wielkopolska 
Niedziela”; 11.30 Magazyn Lotni­
czy; 12.30 Poranek symf. z nagrań 
ork PR i TV w Krakowie pod 
dyr. K. Missony; 13.30 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 15 Dla dzieci 
„Młodszy brat” — słuch.; 15.30 
przegląd Festiwali Rozrywkowych 
- część zagraniczna; 16.30 Konc 
Chopinowski; 17.05 Warszawski

pSlene^
wtnA? k’ 8 Teatr PR ~ Studio 
współczesne — „Dziwny pasażer”

Tra-J ““ Aud- wojskowa; 20 
dóweł i ’ p*tharmonii Naro- 
XVI Sy“r "“rhałaeeęo
w;„AiM ędZyxD*r- F««wal Muzyki

Je­sień , 20.35 Nowości literatury M55 D- c« k<>neertu* 
m»l«kU ’.r?"ywk” 22 05 Ogólno­polskie wiadom. sport.; 22.35 
senki dla olimpijczyków;
Jazz na dobranoc.

PiQ*

WIADOMOŚCI; 5.30, OJO. 7 30 
»•*>. 12.05. 17. 22. 23.50

PROGRAM III — UKF 66,52 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
• UJ-’ 8"1* Łalhą dookoła świata; 
8.3u Niedzielne rytmy; » „Król z 
żelaza ’ — 4 ode.. 910 GraJace 
,Smi 9,25 Ana,izy > syntezy — aud. 
public.; 10 Ilustrowany tygodnik 
rozrywkowy; 11.25 w. A. Mozart - 
Konc. skrzypcowy G-dur; 12.05 
„opowieść o najdroższym szpiegu 
świata” — słuch, dokument. A. 
Kudelskiego; 12.30 Między „Bobi- 
?£’ * ..Olimpią”; 13 Tydzień na 
UKF-ie; 13.15 Miasta muzyczne — 
Newport; 13.30 Sylwetka piosen­
karza — Emil Dimitrow; 14.05 Mla 
sta muzyczne — Kraków; 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 Znajomi ze słysze­
nia; 15.10 Pierwsze obroty — mu­
zyczne premiery; 15.30 Krzyżówka 
radiowa; 15.50 Zwierzenia prezen­
tera; I6.15 Wieczór u Jadwigi — 
bawimy się ze studentami; 16.45 
Piosenki z „włoskiego buta”; 17.05 
„Król z żelaza” — 5 ode.; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Na Świętym 
Wzgórzu Pokutników”: 18 Coś w 
tym jest — rozmowa o filmach; 
18.15 Polonia śpiewa; 18.30 MinU 
Max, czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki; .19.05 „Niepozorny 
ajent” — słuch.; 19.39 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Impresje filmowe

— gawęda; ».!0 Wiende reettale — 
Dawid Ojstrach w Konserwa­
torium Moskiewskim; 21.05 „O 
Nirwany oblicze radosne” — po­
emat starohinduski; 21.25 Płyty 
nasze i naszych przyjaciół; 21.50 
Balet tygodnia — Manuel de Falla 
„Trójgraniasty kapelusz”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Gigliola Cinguetti; 22.20 Miasto 
nad Kamionką; 22.35 Wieczór au­
torski W. Młynarskiego; 23 Liryką 
perska — Omar Chajam; 23.05 Mu. 
zyka nocą; 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Terez Harangozo,

WIADOMOŚCI: 6. 8.30. 14. 19. 22.
PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 

FALA 1322 m; 7.55 Muz. rozrywk.; 
8.08 Felieton dnia; 8.21 Co słychać 
w świecie; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 
W kilku taktach, w kilku słowach; 
9 Dla kl. I i 11 — słuchowisko Ma­
rii Łamowieckiej. Cykl: matema­
tyczny; 9.20 Konc. muz. operowej; 
10.05 „Wióry” ode. 5 (ostatni) pow. 
B. Czeszki; 10.25 Z nagrań wybit­
nych solistów; 11 Dla kl. I liceum 
(jęz. polski) montaż literacki; 11.30 
Walc zawsze modny; 11.45" Porady 
praktyczne dla kobiet; 12.25 Jazz 
znad Odry; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Wieś tańczy j śpiewa; 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej; 14 Rep. literacki. 
„Jak drzewo na morzu”; 14.20 Fr. 
Schubert: I Uwertura koncertowa 
„Wioska”; 14.30 Przeboje pols-kiego 
ekranu; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Alfa i Ome­
ga; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i Aktuain.; 19.15 Z księ­
garskiej lady; 19.30 Rok Moniusz­
kowski na antenie Polskiego Ra­
dia; 20.30 Miniatury rozrywkowe; 
21 Naukowcy rolnikom; 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu; 21.30 Zespól 
Dziewiątka — „Czas leci”; 22 
Konc. życzeń miłośników muz. po­
ważnej ; 22.40 Piosenki ze znakiem 
jakości; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Małe monografie 
jazzowe — M. Davi; 23.40 Z muzy­
ki XIV-go wieku; 0.1# Program 
nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: g, l 9, «, »■ 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM U — FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 7.50 Gra Mała Ork. 
Dęta p/d H. Beimclka; 8.35 Proble­
my i dyskusje; 8.45 Kwadrans dla 
pianistów; 9 M. Glinka: Noc w 
Madrycie — uwertura hiszpańska 
nr 2; 9.10 Cykl: Sztuka dyskuto­
wania — aud. dr H. Leszczyny i 
dr J. Trybusiewicza; 9.20 Muzycz­
ny non stop; 9.35 Kobiece ABC; 
10.05 U naszych sąsiadów'; 10.25 „W 
Jezioranach”; 10.55 Moskiewskie 
Spotkania Muzyczne; 13 „Czas do­
brych gospodarzy”; 13.25 Magazyn 
dla kobiet; 13.40 „Głód serca” 
fragm. prozy Z. Ryndaka; 14.05 Z 
kompozytorskiego albumu — Vic- 
tor Herbert; 14.25 Polskie melodie 
ludowe; 14.45 „Warszawskie ciuch­
cie” fragm. książki S. Surgiewi- 
cza; 15 Sonatą Fr. Liszta; 15.30 
Muz. rozrywk.; 17.15 Poniedzielne 
remanenty sportowe E. Pacholskie 
go; 17.25 Poznański konc. życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Poznański 
Chór Chłopięcy p/d J. Kurczew­
skiego; 18.20 „Sonda” dźw. prze­
gląd ekonom.-społ.; 19.15 W świe­
cie współczesnej humanistyki — 
magazyn pop.-naukowy; 19.31 Teatr 
PR — „Alibi, czyli igraszki ro­
dzinne” — słuch. J. Krzysztonia; 
20.11 Konc. z nagrań WOS PR i TV 
pod dyr. K. Korda, J. Katlewicza 
i J. Semkowa; 21.08 D. c. koncertu; 
21.56 Mel. rozrywk.; 22.33 Muzycz­
ne Love—Story; 22.50 Nowiny i no­
winki muzyczne; 23.05 Charleston 
w roli głównej.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III — UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Co się 
śpiewa w Madrycie i Atenach; 9 
„Król z żelaza” — 5 ode.; 9.10 
Egzotyczne rytmy po francusku; 
9.30 Nasz rok 72-gi; 9.45 B. Bartok 
— Pieśni i tańce ludowe; 10 900 se­
kund dla węgierskiego zespołu T. 
and T.; 10.15 Staropolskie niedys-

krecje — oiptwłaAi B.
ski; 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Opowieści” Marie de France 
ode. 2; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
poznańskiej antenie; 15.10 Album 
muzyki młodzieżowej; 15.30 N.+ T 
_  czyli nowoczesność i technika; 
15.45 W. A. Mozart — Sonata for­
tepianowa Es-dur; 16 Z kompozy­
torskiej teki A. C. Jobimy; 16.30 
Gra Zespół „Na wschód od Ede­
nu”; 16.45 Nasz rok 72-gi; 17.05 
„Król z żelaza” — ode. 6; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Pisarz mie­
siąca — T. Konwicki; 18 Klub sta­
rej płyty magazyn; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Piosenki ze 
znakiem zapytania; 19.05 Powieść 
w wyd. dżw. „Solaris”; 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 20 Czas teraź­
niejszy i przeszły; 20.15 Z drugiej 
strony Tatr; 20.40 Groch z..... mu­
zyką; 21 Nie czytaliście — to po­
słuchajcie; 21.20 „Płynne kadry” 
— w muzyce beatowej; 21.45 Opera 
tygodnia — Giuseppe Verdi „Rigo- 
letto”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Roberta Flack; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Liryka 
perska — Sadi i Szirazu; 23.05 
Collegium musicum — Z twórczo­
ści mistrzów weneckich; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa G. Moustaki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15.30, 17, 19, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA — PROGRAM I; 

8.05 — TV Kurs rolniczy; 8.40 — 
Przypominamy, radzimy; 8.50 — 
„Radar” — magazyn wojskowy; 
9 — Dla młodych widzów; Tełe- 
ranek — Zrób to sam — przed ka 
merami A. Słodowy; „Akcja sta­
ry kalosz” — film z serii „Wa­
kacje z duchami”, TV Klub Śmia­
łych, „Naokoło świata”; 10.20 — 
„Zdrada” — film z serii: „Stawka 
większa niż życie”; 11.25 — W 
obiektywie; 11.55 — Dziennik; 12.10 
— „Przemiany”; 12.40 — Dla dzie 
ci — I. Płkiel — wg B. Leśmiana:

„ATI BWta T « rertOJiiMw* -j 
widowisko Państw. Teatru Lalki i 
Aktora „Kacperek” w Rzeszowie; 
13.4# — Klub Sześciu Kontynen­
tów — „Wyśpiewana podróż”; 14.20 
— W starym kinie: „Film moją 
pasją”; 15.15 — PKF; 15.25 — Spor 
towy magazyn sprawozdawczy — 
w tym: mecz piłki nożnej Gwar­
dia — Legia, mecz piłki nożnej 
Odra Opole — Górnik Zabrze; 17.15 
— Spotkanie z pisarzem — z K. 
Brandysem rozmawia A. Mała­
chowski; 17.45 — Wielka gra; 18.35 
— Tełe-Echo; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Melodie Wielkie 
go Ekranu — „Baśnie i fantazje”; 
21.05 — „Zawód — morderca” — 
film prod. ang. z serii „Wielki na 
pad”; 22 — Magazyn sportowy.

PROGRAM II: 14.40 — Dla mło­
dych widzów — „Sport i zabawa” 
— program TV NRD; 15.40 — „Zło 
ta Nuta” — program rozrywkowy 
TV NRD; 17.10 — „Popioły” — fab. 
film polski — cz. II; 19.20 — Do­
branoc (kolor); 19.30 — Dziennik; 
20.05 — Studio Współczesne — ,»Pię 
ciokąt”; 21 — Warszawska Jesień 
1972” — Transm. II części Koncer­
tu Finałowego: 22 — „Wzory” — 
program pop.-naukowy TV ZSRR.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla dzie­
ci — Zwierzyniec — w programie 
filmy z serii „Loopy de Loop” — 
i „Yakki kwaki”; 17.25 — Echo 
stadionu; 18 — Teleskop; 18.20 — 
Filmy krótkometrażowe prod. pol­
skiej: „Miasto słodkiej wody” — 
„Buchara”; 18.45 — Magazyn Po­
stępu Technicznego; 19.20 — (ko­
lor) — Dobranoc i Dziennik; 20.65 
— Teatr TV — Leon Kruczkowski 
— „Kordian i cham” — cz. II Scen. 
TV — St. Stampfl. Reż. — J. Brat­
kowski. Wykonawcy: aktorzy scen 
warszawskich; 21.05 — Publicysty­
ka Międzynarodowa; 21.35 — Go­
ścimy w studio Ewę Osińską-Mit- 
ko (recital fortepianowy); 22 — 
„Milionerzy” — reportaż; 22.30 — 
Dziennik.

0 Praca 9 Nauka
Uczennicę od 18 lat — 
zatiudnię. Pracownia ble- 
liźniarska, Szymandera —
Czerwonej Armii 27.
_______________ 25562g
Pomoc domowa dochodzą 
ca 3 razy w tygodniu. Po 
znań, Czerwonej Armii 38

Mechanik - kierowca, ren 
cista, do konserwacji sa­
mochodu — potrzebny — 
Warszawa. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
24939g.

Kuplę wtryskarkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25164g.

m. 10. 2583 Ig

Przyjmę krawcową wy­
kwalifikowaną na odzież 
dziecięcą. Poznań. S. En- 
gla 12 — pracownia.

_____ 24963g

Palnik na ropę z automa 
tern (NRF) do c. o. sprze 
dam. Tel. 638-80. 24364g
Sprzedam nową walizko­
wa maszynę do szycia — 
„Veritas“. Tel. 529-97.

24423g

Przyjmę uczniów za-
wodzie elektro-instalacyj- 
nym. Firma „Grom", J. 
Kluczyński, ul. Gwardii 
Ludowej 49 m. 7. 23869g
Potrzebny samotny pra­
cownik do pracy w gospo 
darstwie rolnym, z peł­
nym utrzymaniem, praca 
stała. Jan Strojny, Ka­
mionki. poczta Gądki, po­
wiat Śrem. Dojazd auto­
busem MPK Starołęka —

Opiekunka do dziecka, po 
trzebna. Poznań, Dąbrow­
skiego 30c m. 16, zgłosze- 
nia w godz. 16—18. 25084g
Pracownika do rolnictwa,
wolne mieszkanie za-
trudni M. Poprawski. Do-
piewo. 25108g

Piotrowo 58. 24885g
Krawcowa do szycia spo­
denek dziecięcych — po­
trzebna. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 25405g

Przyjmę uczniów w nau­
kę zawodu z zakresu in­
stalacji sanitarnych 1 o- 
grzewania. Oferty skła­
dać pod adresem: Bole­
sław Stępczak, Poznań, ul.
Powstańcza 11 m. 2. 
________________ 25115g

Sprzedam kocioł elektrycz 
ny do parowania tkanin, 
pralkę wirówkę przemy­
słową, mieszalnik farb. 
Tel. 679-186. 25799g
Sprzedam piec c. o. S. Z. 
8 ml. Poznań, Wiosenna 
30 m. 1, Marian Czajka.

24456g
Sprzedam sadzonki truska 
wek Senga-Sengana, więk 
szą ilość. Tel. 207-87.

24538g
Pustaki żużlowe sprze­
dam. Tel. 202-59. 24289g

Futro piżmowe, sprzedam 
okazyjnie. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
24843g.
Sprzedam „Junaka”. Osie 
dle Rzeczypospolitej 46 m.
2, po godz. 16. 25092g
Sprzedam Gazelę. Głogow
ska 167. 25163g
Sprzedam futro nowe, piź 
mówce. Osiedle Piastow­
skie 19 m. 15, godz. 17—
19.__________________
Doniczki kwiatowe

25168g
PO

lecą Ireneusz Michalski — 
Czarnków, tel. 22-70, ulica 
Staromiejska 40. 25209g
Sprzedam pełnorodowodo 
we owczarki alzackie, od 
chowane, 17-tygodniowe, 
czarne, podpalane. Kościel 
skiego 12 (Jeżyce), Zofii 
Nałkowskiej. 25216g

Samochody

Sprzedam „Warszawę” — 
combi. Luboń 1, Dożynko-
wa 12. 24920g
Syrenę 104, sprzedam. O- 
glądać po 16, Tokarska 3

Mieszkanie, 2 pokoje z 
przynależnościami, wyłą­
czone, w Gnieźnie, sprze­
dam. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 24874g. OPRAWY

m. 8. 24993g
Sprzedam Skodę 1101 fur­
gon, po kapitalnym remon 
cle, cena 15.000,—. Woelke, 
Jarocin, Bema 17. 25033g
Sprzedam Syrenę 104, bar 
dzo dobrym stanie. Zbig­
niew Jany, Nowy Tomyśl,
Polna 24. 25039g
Skodę S 100 de Luxe, ńie-
odebraną zamienię na
nodobnego Wartburga.
Tel. 501-39. 24942g
Sprzedam Skodę 1102, w 
dobrym stanie. Poznań — 
Kwiatowa 4 m. 8. 24792g

• Nieruchomości
W Poznaniu, sprzedam 
pięciopokojowy dom w 
stanie surowym. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 25731g.
Sprzedam parcelę z pra­
wem zabudowy domku bli 
źniaczego. Poznań - Podo 
lany, ul. Nałęczowska 14. 

24349g

— książek,
— czasopism,
— prac naukowych, dyplomowych i innych,
— nowoczesne, modne oprawy obrazów,
— naklejanie map na płótno,
— wszelkie inne prace introligatorskie
WYKONUJE
dla ludności tanio i szybko

Pracownicy, potrzebni za 
raz. Płaca dobra, wyży­
wienie. mieszkanie, praca 
stała. Gospodarstwo rolne 
Tomasz Lewandowlcz. Po 
znań, Pokrzywno 52.

.................  24903 g

Uczennica przyjmie pracę 
w charakterze fryzjerki 
lub krawcowej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25119g.

Sprzedam motocykl SHL
Gazela. Arciszewskiego 23
m. 14. 24294g

Zamienię Warszawę 224 na 
mikrobus. Luboń 3, Długa
57, tel. 60. 24363g

Sprzedam Moskwicza 407.
Siedlec 145 k. Wolsztyna. 

720p
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
stan bardzo dobry. Po­
znań, Nowowiejskiego 59

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony w Le­
sznie. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24399g
Sprzedana połowę domu 
bliźniaka, wolną, w rejo­
nie Słonecznej, Jeżyce. O-

SPÓŁDZIELNIA PRACY

KARTODRUK”
ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 24457g.

m. 3. 25063g

Kulturalną panią do 7-mle 
sięcznego dziecka, na bar 
dzo dobrych warunkach, 

■zatrudnię.*Oferty „Prasa”

Szczenięta cocker - spa­
niel, 8-tygodniowe z rodo 
wodem, sprzedam. Kra­
jewski, Leszno, Dąbrow-
skiego 10. 721p

Fryzjerkę przyjmę. Ra- 
szyńska 38. 24736g
Przyjmę dozorstwo 1 pale 
nie w kotłach, warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
24930g.

Grunwaldzka 19 
24486gpr.

dla

Korepetycji z matematyki 
i fizyki, udzielają asysten 
ci. Telefon 647-92, godz. 
16—19. 25100g
Angielskiego uczę. Telefon’

Panią lub panienkę do 
pracowni krawiectwa dam 
skiego, przyjmę. Oferty 
Prasa". Grunwaldzka 19 

dla 24984g.

447-38, od 17. 25142g

01 Kupno przedaź

Uczniów do zawodu la­
kiernika samochodowego. 
Zgłoszenia — Warsztat La 
kierniczo - Samochodowy 
Poznań - Jeżyce, ul. Ja­
nickiego 17. 25074g

Starą broń 1 monety, ku­
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 25026g.

Kupię fotel ginekologicz­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 25010g.

Obornik popieczarkowy z 
dostawą na miejsce, sprze 
dam. Telefon: Suchylas 
20. 25061g
Sprzedam warsztat pro­
dukcyjny akcesoril samo­
chodowych, dobrze zapro­
wadzony 1 prosperują­
cy w Poznaniu, może 
być z mieszkaniem Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 24944g. 
Sprzedam spawarkę pro­
stownikową, podnośnik 3 
t, szlifierkę dwustronną. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 24952g.

Sprzedam Zastawę 750, 
pierwszy właśćlciel, stan 
bardzo dobry. Dzwonić w 
godz. 15—20, tel. 593 Śrem, 
ul. Poznańska 26 m. 22.

24503g
Sprzedam Warszawę, no­
wy typ. Oborniki Wielko­
polskie, telefon 345.

24540g
Sprzedam Fiata -600. Po­
znań, Osiedle Piastowskie
100 m. 64. 24562g
Sprzedam Warszawę 223, 
zamienię na Fiata. Kole­
jowa 44 m. 5. 24323g

Tragarze 14, pilnie sprze­
dam. Zgł. telefon 671-362. 

24938g

Sprzedam samochód oso­
bowy Chevrolet - Power, 
silnik i podzespoły War­
szawy oraz zamienię Ja­
wę 175 na Komara. Po­
znań, Jackowskiego 55, m. 
3, Od godz. 16—18. 24327g

Oddam w dzierżawę garaż 
w Luboniu, blisko dwor­
ca kolejowego. Adres 
wskaże „Prasa", — Grun 
waldzka 19 dla 24880g.
Syrenę 105, wylosowaną, 
odbiór „Motozbyt", sprze 
dąm. Tel. 539-66. 24838g
Siedzenia Syreny, zasta­
wy, Trabanta przera-
biam na rozkładane. Po­
znań, Rawlcka 54. 24820g
Okazyjnie sprzedam no­
wą Syrenę 104 — Kaczar, 
Kościan, Sarzyńskiego 38. 
_____________________ 24812g 
Okazja! Sprzedam Fiata 
600 Multlpla. Tel. 445-08.
_____________________25154g

O Lokale

Zatrudnię spawacza - ślu­
sarza z uprawnieniami o- 
raz dwóch ślusarzy. Wa­
runki płacy i pracy do o- 
mówienia na miejscu. A- 
dres wskaże „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 25107g.

Kupię pianino. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 25137g.
Mierzwę, każdą Ilość ku­
pię. Jerz.y Osiecki — Po­
znań, Wieprawska 21.

25191g

Sprzedam nadwyżkę goź­
dzików rozkrzewionych — 
700 szt. Tel. 527-64.

25055g

Sprzedam Moskwicza H 12 
rocznik 1972 oraz przycze­
pę campingową produkcji 
NRD. Henryk Lesiczka — 
Września, Kilińskiego 1.

24386g

Komfortowego pokoju je­
dnoosobowego poszukuje 
inżynier. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24352g

Dnia 23 września 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., ukochana żona, matka, teścio­
wa i babcia

AGNIESZKA ANTOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu janikowskim.
W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Świerczewskiego 84 m. 3. 25818g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze w
' 22 września 1972 r. zmarł po długich 1 cięż­

kich cierpieniach znoszonych z anielska cierpli­
wością, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż. najwiernielszy przyjaciel mego ży­
cia, kochany ojciec, zięć, dziadek, brat 1 szwa­
gier, przeżywszy lat 69

SYLWESTER WYSOCKI
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 25 

wrze§nja 1972 r. o godz. 14.15 na cmentarzu ja­
nikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążoneżona i rodzina
25784g

+ 21 września 1972 r. zmarł przeżywszy lat 80, 
• nasz najukochańszy mąż, ojciec 1 dziaaeK

dr JAN z Bogumina KUGLIN
nestor polskich poligrafów

Pogrzeb odbędzie się 25 września 1972 r. o go­
dzinie 15 na cmentarzu przy ul. Bujwida we 
Wrocławiu,

0 czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
żona, dzieci, wnuk

Wrocław, ul. Dlcksteina 3. 25817g

Sprzedam tanio 
nieduży gabinet, 
rowsklch 5 m. 8, 
18—20.

ciemny 
Gąsio- 

godz. 
25052g

Sprzedam czarne pudle — 
sześciotygodniowe. śred­
nie. Osiedle Piastowskie 
10 m. 25. 25023g
Komplet mebli komforto­
wych: kanapa, fotele, stół 
— okazyjnie sprzedam. Po 
znań, ul. Za Cytadela 5.

25020g
Sprzedam 2.000 pustaków 
Alfa — tel. 304-54.

24998g
Sprzedam maszynę biuro­
wą walizkową. Rynek Ła 
żarski 11 m. 3. 24719g
Sprzedam czarne pianino, 
firmy Sommerfeld. cena 
10.000,—. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 24791g

Sprzedam sypialnię. Ogro 
dowa 14a m. 4.24919g

Sprzedam siatkę parkano- 
wą, wykonuję kompletne 
oparkanienia. Dąbrowskie 
go 333.______________25466g 
Sprzedam taksometr „Pol 
tax". Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 25470g.

Sprzedam pudle średnie 
6-tygodniowe z rodowo­
dem. Swoboda, Poznań, 
Grochowska 122 m. 6.

24550g
Szynszyle hodowlane — 
sprzedam oraz udzielam 
informacji o prowadzeniu 
hodowli — Poznań, Obron 
na 8 m. 1. ________
Okazyjnie sprzedam futra 
nowe. Imitacja karakułów 
popielate, cena 2.700 oraz 
czarne. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24816g

„Wartburga”, rok 1965 ta­
nio sprzedam względnie 
zamienię na „Fiata" 1500 
za dopłatą do uzgodnienia, 
oglądać parking, ul. Ra­
tajczaka, godz. 16—18 lub 
oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 24589g.
Sprzedam Syrenę 105 — z 
PKO, odbiór końcem wrze 
śnia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla ?4431g.
Sprzedam Moskwicza 407. 
Wieleń n. Not., Nadnotec- 
ka 4, pow. Czarnków.

714p
Bieżniki (protektory) Fia­
ta — Wartburga — Skody 
— Moskwicza — Trabanta 
— Zastawy oraz osłony 
chłodnicy Fiata — wyko­
nuje: Warsztat Wulkani- 
zatorski Poznań. Kraszew 
skiego 26, tel. 471-84.

25674g
Sprzedam „Syrenę" w do 
brym stanie. Września, 
Obrońców Stalingradu 25
m. 4. 745p

Małe mieszkanie wyłączo­
ne Poznaniu, okolicy — ku 
plę. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24393g.
Panów na pokój przyjmę. 
Jaskiniowa 24, Górczyn.

24568g
Koszalin! Mieszkanie spół 
dzielcze M-4, I ptr. — za­
mienię na Poznań, Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24586g.
Komfortowego pokoju je­
dnoosobowego poszukuje 
inżynier. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25523g
Pracujące małżeństwo, po 
szukuje pokoju z c. o. w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25523g
Sprzedam mieszkanie 3- 
pokojowe, własnościowe 
blisko śródmieścia. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 25240g.

Sprzedam Mikrusa po ka 
pitalnym remoncie. Obór
nicka 80 
„Zbyszko".

Akademik
24883g

Sprzedam samochód mar­
ki DKW. Poznań, Dzier­
żyńskiego 173 m. 8.

24884g
Fiat 850 rocznik 1969,
cena 120.000. Tel. 606-84.

24900g
Sprzedam Nysę 501 „to- 
wos". Poznań, Dąbrow-
skiego 77. 24911g

■ Świece samochodowe uży 
wane, 14 mm, krajowe, li­
cencyjne 1 zagraniczne — 
kupuję. Kamiński, ul. Si­
korskiego 10, w podwó­
rzu. 24976g

Sprzedamy blisko pętli 
tramwajowej domek jedno 
rodzinny, wolnostojący, 
całość zaraz wolna, 450,000 
zł. Jednopiętrowy sześclo- 
izbowy, ogród, budynki go 
spodarcze, centralne ogrze 
wanie, łazienka, gaz, wo­
dociąg, kanalizacja, prąd. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 23317g.
Kupię domek jednoro­
dzinny, lub połowę, posła 
dam do zamiany 2 poko­
je z kuchnią, kwaterunko 
we. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 24879g.
Ziemia 6 ha, sadowniczo- 
warzywnicza, bez budyn­
ków, przy dworcu, blisko 
Poznania, na dogodnych 
warunkach spłaty — sprze 
dam. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24878g
Sprzedam dom z mieszka 
niem 1 ogrodem. Poznań- 
Żegrze, Dziadoszańska 21. 

24921g
Sprzedam spiesznie i ko­
rzystnie dom piętrowy z 
ogrodem 1 dwie parcele 
budowlane, oparkanione, 
przy kupnie mieszkanie 
wolne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24718g
Okazja! Sprzedam gospo­
darstwo rolne 12 ha. z za­
budowaniami. Pelagia Przy 
bylska, Mikuszewo, pow.

Studentka pierwszego ro­
ku medycyny, poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24870g
Wynajmę pokój niekrępu 
1ący. Janikowo, Łąkowa 
66. 24869g
Wynajmę pokoik z kuch­
nią małżeństwu. Poznań- 
Junikowo, Sopotecka 43
m. 1. 24646g
Małżeństwo z dzieckiem — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24975g.
Dwóch studentów poszu­
kuje niekrępującego poko 
ju, z wygodami — Jeżyce. 
Stare Miasto, Grunwald. 
Oferty „Prasa", — Grun­
waldzka 19 dla 24985g.

Kawaler, wykształcenie
wyższe, poszukuje nlekrę 
pującego pokoju, chętnie

Września. 24980g
Kupię hektar ziemi w oko 
licach Poznania, pod ho­
dowlę. Warunek dobry do
jazd, elektryczność na
miejscu, nie w gęstej za­
budowie. Szczegółowe ofer 
ty z podaniem ceny ..Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
25462g.
Kupię natychmiast gospo­
darstwo rolne na raty, o- 
kolice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24990g.
Kupię działkę z prawem 
zabudowy, powyżej • 2.000 
m!, okolice Przeźmierowa, 
Baranowa. Chyby. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24991g.
Sprzedam ogrodnictwo — 
dom mieszkalny i gospo­
darczy, przedmieście Po­
znania. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24992g
Kupię willę dwurodzinną 
lub większą jednorodzin­
ną. Mieszkanie 4-pokojo- 
we, ew. do zamiany. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 24793g.

Działkę budowlaną zadrze 
wioną, w Kazimierzu n. 
Wisłą — sprzedam. Oferty 
„236256“ Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, Poznańska 38. 

1603-K2

ZAKŁAD USŁUGOWY 
Poznań, nl. 27 Grudnia 9, 
telefon 592-40

WM-K1

W myśl Zarządzenia Ministra Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego z dn. 13. IV. 1971 r.

(DU-5-0142-7/10/71)
MIĘDZYWYDZIAŁOWE

STUDIUM KULTURALNO - OŚWIATOWE
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu
OGŁASZA NABÓR KANDYDATÓW

na dwuletnie STUDIUM PODYPLOMOWE 
z zakresu wybranych zagadnień kulturalno- 
oświatowych (m. in. resocjalizacja kulturalna, 

turystyka zagraniczna, socjologia kultury).
Zgłoszenia należy przesyłać do dnia 1. X. br. 

pod adresem Międzywydziałowe Studium Kultu­
ralno-Oświatowe UAM Poznań, ul. Słowackiego
20, p. 10. 7784-Kl

Sprzedam działkę ogrodni 
czą z prawem zabudowy.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 24577g.

Grun­
£ Zguby <0 Hożne

Sprzedam działkę budow­
laną 960 m* z prawem za­
budowy, domek gospodar­
czy. Peryferie Grunwald. 
Zgłoszenia: ul. Skryta 11

1.500 zł nagrody dla zna­
lazcy klasera z monetami, 
zgubionego dnia 21. IX. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25713g

m. 3, od 16. 24304g
Garaż do wynajęcia. Dę­
biec — Cisowa 6. 25218g

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego, 
Poznań, ul. Garbary 101/111 — przyjmie zaraz:

— GŁÓWNEGO INŻYNIERA zakładu produkcyj­
nego,

— KIEROWNIKA Działn Inwestycji,
— STARSZEGO INSPEKTORA d/S BHP,
— STARSZEGO INSPEKTORA d/s postępu techn. 

i wynalazczości,
— ZOOTECHNIKA z praktyką do Tuczami Trzody 

Chlewnej w Szklarni k. Wronek, pow. Szamotu­
ły (mieszkanie służbowe zapewnione),

— RZEŻNIKÓW.
— MASZYNISTÓW CHŁODNICZYCH.
Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Dział 

i Kadr i Szkolenia Zawodowego, w godzinach od 9 do 
13, na miejscu, względnie telefonicznie — 559-74.

7666-W1
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Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyńska 
46/50 — przyjmie zaraz do prac prowadzonych ńa te­
renie powiatu 1 województwa poznańskiego:

— MONTERÓW instalacji centralnego ogrzewania, 
— MONTERÓW instalacji wod.-kan., 
— SPAWACZY autogenicznych, 
— IZOLERÓW,
— ELEKTROMONTERÓW — oraz
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do przy­

uczenia w zawodzie.
Kandydatów zgłaszających się do przyuczenia w za­

wodzie, po przepracowaniu 3 miesięcy przedsiębior­
stwo szkoli w zawodzie spawacza gazowego lub elek­
trycznego oraz izolera w systemie wewnątrzzakłado­
wym, a po przepracowaniu wymaganego stażu pracy 
kierować będzie na kursy dokształcające we wszyst­
kich wyżej wymienionych zawodach, gdzie uczestnicy 
uzyskują tytuł robotnika wykwalifikowanego — cze­
ladnika.

Pracownikom zamiejscowym przysługuje poza wy­
nagrodzeniem akordowym, dodatek za rozłąkę w wy­
sokości 30, zł dziennie oraz bezpłatne zakwaterowa­
nie w miejscu prowadzenia robót.

Do pracy na terenie bazy w Poznaniu przedsiębior­
stwo przyjmie:

— ŚLUSARZA remontowego,
— ŚLUSARZA samochodowego,
— OPERATORA na koparkę „Białoruś”, 

PALACZA centralnego ogrzewania.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac — 

Poznan, ul. Strzeszyńska 46/50, tel. 472-81. dojazd au­
tobusem nr 60 i 68 do ronda przy ul. Lutyckiej.

Przedsiębiorstwo nie zwraca zainteresowanym kosz­
tów podróży w przypadku niepodjęcia pracy.

7964-W1
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Trzecie zwycięstwo 
Schmidta w Skopje

Polscy szachiści spotkali się w 
3 rundzie Olimpiady w Skopje z 
zespołem Szkocji. Mecz zakończył

Ze sportu w Obornikach

Piłka nożna

się zwycięstwem 
Pierwszy wygrał 
Schmidt pokonując 
ego. Następnie, w

Polaków 4:0. 
swą partię 

mistrza Levy* 
dogrywkach,

punkty zdobyli: Bednarski, Pytel 
i Filipowicz.

Schmidt, grający na pierwszej 
szachownicy, spisuje się doskona­
le. Jest to jego trzecie zwycię­
stwo na XX Olimpiadzie Szacho­
wej.

W pozostałych meczach, w 3 
grupie eliminacyjnej, Węgrzy po­
konali Norwegów 3:1, Liban przeg 
rał z Boliwią 1:3, zaś Indonezja 
rozgromiła Maroko 4:0.

Po 4 rundach Polska prowadzi w 
tabeli 3 grupy eliminacyjnej współ 
nie z Węgrami mając pe 10.5 
punktu.

W 1 grupie mistrzowie świata — 
szachiści radzieccy — natrafili na 
zacięty opór Kubańczyków, któ­
rzy przegrali to spotkanie stos, 
pkt. 1,5:2,5. (nt)

Ostrów

Zmagania młodych meblarzy
Ośrodek Kolonijny Obornickich Fabryk Mebli Chlebowie,

ścił ostatnio uczestników Igrzysk Młodzieży Robotniczej, które 
były się pod patronatem Rady Zakładowej przedsiębiorstwa oraz 
misji Kulturalno-Oświatowej i Sportowej.
Mimo niezbyt sprzyjającej pogo­

dy, spełniły one swoje zadanie, 
stanowiąc propagandę sportu i re 
kreacji fizycznej oraz umożliwia­
jąc młodzieży pracującej spraw­
dzenie swej sprawności. Startowało 
w sumie 151 osób w wieku 16-30 
lat z 9 zakładów OFM (z wyją­
tkiem Szamocina).

Program zawodów kobiet obejmo

koncie pracowniczka zakładu

od-
Ko

Ro-
goźno I Elżbieta Obycz. Dalsze lo 
kąty w kolejności zajęły: Grażyna 
Nowak (Szamotuły), Urszula Ko­
nieczna (Wronki), Inka Rogirska
(Rogoźno II) i Krystyna 
(Wągrowiec).

O palmę pierwszeństwa 
mężczyzn ubiegało się 111

Popiela

wśród 
praco-

wał 5 konkurencji 
wnościowych bieg 
w dal z miejsca, 
lantową, rzutki do

sportowo-spra- 
na 60 m, skok 
rzut piłką pa- 
tarczy i slalom

rowerowy. W stawce 40 biorących 
udział zdecydowanie najwięcej 
punktów zgromadziła na swoim

Międzypowiatowe zawody strzeleckie
Spartakiada gromadzka w Pawłowie
Przy sprzyjających warunkach atmosferycznych

strzelnicy LOK w Ostrowie, międ zypowiatowe
odbyły się na

zawody strzeleckie
jednostek kolejowych zrzeszonych W ogniwach LOK. Głównym przed­
miotem zmagań 14 zespołów strzeleckich, był puchar ufundowany
przez prezesa ZP LOK w Ostrowie.

W zawodach strzelectwa 
wego z kbks-7a (odległość

sport o-
50 m),

wzięło udział ponad 40 zawodni­
czek i zawodników LOK.

Indywidualnie najlepsze wyniki 
w strzelaniu z trzech postaw uzys­
kali — Feliks Górski (84 pkt.), Cze­
sław Urbaniak (69 pkt.), Antoni 
Smoliński (65 pkt.), wszyscy z Lo- 
komotywowni I Ostrów. Zespoło­
wo zwyciężyli zawodnicy z pierw­
szego zespołu Lokomotywowni 
PKP Ostrów 218 pkt. Drugie miej­
sce wywalczyli strzelcy ze Stacji 
PKP Jarocin (142 pkt.) przed pierw 
szym zespołem ZNTK Ostrów (141 
pkt.) i drugim zespołem Lokomo­
tywowni ostrów.

Po uroczystym koncercie w wy­
konaniu orkiestry kolejowej, pod­
sumowania zawodów i wręczenia 
pucharu, nagród rzeczowych i dy­
plomów uznania dokonał prezes 
ZP LOK Edmund Ochotny, życząc 
uczestnikom dalszych sukcesów na 
niwie strzelectwa sportowego LOK.

cji lekkoatletycznych: skok wzwyż 
— W. Szymański (Pawłów), skok w
dal Z. Szymański (Pawłów),
bieg na 1000 m — J. Kubis (Kąty 
SI.), 100 m dziewcząt — K. Plizga

wników OFM, którzy startowali 
również w 5 konkurencjach: biegu 
na 100 m, skoku w dal z miejsca, 
pchnięciu kulą 5 kg, rzucie do tar 
czy i slalomie rowerowym. Walka 
była tutaj bardziej wyrównana i 
przyniosła ostateczny sukces Ro­
chowi Cieślakowi z zakładu Ro­
goźno II; na następnych miej­
scach uplasowali się: II — Zenon 
Dąbrowski (Szamotuły), III — Je­
rzy Ciesiewicz (Oborniki II), IV — 
Marian Markowiak i V — Andrzej 
Markowiak (obaj z Wronek). Czo­
łowe piątki w obu wielobojach 
otrzymały pamiątkowe dyplomy i 
upominki.

W punktacji zespołowej zwy­
cięstwo przypadłe w udziale re­
prezentacji zakładu Szamotuły, 
dla której w nagrodę ufundowano 
piękny puchar przechodni. Wy­
przedziła ona w kolejności druży­
ny: Chodzieży, Wronek, Obornik 
II i Obornik I.

Odbyło się ponadto konkursowe 
przeciąganie liny między startują­
cymi zespołami, w barwach któ­
rych wystąpiły 2 kobiety i 3 mę­
żczyzn. Zwyciężyły Oborniki II
przed Rogoźnem I Wronkami.

(Pawłów), 100 m chłopców M.
Każmierczak (Cieszyn), rzut piłką 
palantową dziewcząt — T. Cegła 
(Pawłów), chłopców — J. Kozłow­
ski (Pawłów). W piłce nożnej zwy 
ciężyła drużyna z Cieszyna przed 
Kątami Sl., Pawłowem i Kałkow- 
skiem.

Wszystkim zwycięzcom wręczono 
nagrody rzeczowe (ufundowane 
przez zarząd gromadzki ZMW) oraz 
dyplomy uznania. Po ceremonii o- 
ficjalnej zorganizowano wieczorek 

taneczny z udziałem działaczy ZMW, 
LZS i LOK. (tl.)

Organizatorzy imprezy wywiązali 
się ze swej roli wzorowo.

W I rzucie nowej edycji Pucha­
ru Polski w piłce nożnej, oborni­
cka Sparta podejmowała Przemy­
sława II Poznań. Do przerwy mecz 
mógł się podobać grali pomysłowo 
i „z zębem”, uzyskując trzy ładne 
bramki ze strzałów Andrzeja Cie- 
siółki i I.eszka Obsta (2). Po zmia­
nie stron gra straciła na atrakcyj­
ności, bowiem zadowoleni z wynl 
ku obornlczanie wyraźnie pofolgo­
wali, a goście grali statycznie. 
Rezultat 3:0 utrzymał się do końca.

Ruch-Lech 3:0 (0:0)
LECH: Fischer, Lesiewicz. Płotka, Kaczmarek, Bilewiez, 

(Matloka). Napierała. Manicki (Franiak). Stępczak. Jakóbczak w ■ 
Ciechowski. ’ 01*

RUCH: Czaja, Rtidnow. Ostafiński. Drzewiecki. Wyrobek. 
ezyk. Gomoluch. Marks. Bula, Benigier, Kopicera. Sędziował

W decydującą fazę wkroczyły 
rozgrywki piłkarskie spółdzielni 
produkcyjnych o mistrzostwo po­
wiatu na rok 1972. Dzisiaj w Ko- 
wanowie odbędą się dwa poje-
dynki półfinałowe, których
zmierzą się zespoły RSP: Łopucho
wo Kowalewko i Ocieszyn
Rożnowo. Ich zwycięzcy walczyć 
będą w finale. Faworytem jest 
ubiegłoroczny mistrz — Rożnowo.

Na rozegranym niedawno w Cott 
bus (NRD) silnie obsadzonym 
międzynarodowym rajdzie motoro­
wym, doskonałe III miejsce w pun 
ktacji ogólnej zdobyła drużyna 
Klubu Motorowego LOK przy 
FMR „Rofama” w Rogoźnie. Był 
to piękny prezent na przypadają­
cy obecnie jubileusz 10-lecia istnie 
nia tego klubu. W jego dorobku 
znajduje się dotychczas już 40 pu­
charów, ponad 100 dyplomów uzna 
nia oraz kilkadziesiąt wyróżnień i 
nagród z różnych rajdów powia­
towych, wojewódzkich i krajowych 
oraz innych imprez sportowo-obro 
nnych. Klub zrzesza 84 członków 
w trzech sekcjach: motorowej, sa­
mochodowej i strzeleckiej (bop)

ka z Krakowa, widzów ok. 15 tys.
Lech zapłacił za brak konsek­

wencji w grze — taka była opinia 
widzów po zakończeniu tego me­
czu. Trudno się z nią nie zgodzić: 
Było oczywistym a także chyba 
mało przemyślanym posunięciem
taktycznym, 
obronnych

rozluźnienie szyków
po 45 minutach bez-

bramkowej gry. kiedy można było 
się spodziewać, że gospodarze pój. 
dą teraz „na całego”. A tak wła^. 
śnie uczynili goście: rozochoceni 
wyraźnie korzystnym dla nich sta 
nem. spróbowali szczęścia w kontr 
atakach przeprowadzanych więk­
sza ilością zawodników i... stało 
się: trzy kontry w przeciągu 20 
minut, doskonale zresztą grające­
go wczoraj Ruchu, przesadziły 
sprawę na korzyść gospodarzy, a 
ambitnie walczącym do tei pory 
poznaniakom odebrały ochotę do 
bardziej konstruktywnej gry

Inna sprawa, że „poznańska lo­
komotywa” nie zaprezentowała 
się wczoraj w Chorzowie najko­
rzystniej. Zawiedli nrzede wszyst­
kim Jakóbczak i Wojciechowski, 
po których spodziewano sie znacz­
nie więcej, niż bezproduktywnego 
„wózkowania” i szanowania piłki 
aż do przesady, nie mówiąc już o 
strzałach z dystansu. A tych po­
znańscy snajperzy zademonstro-

Sukces sportowców
GS Rydzyna

W zabytkowym miasteczku Ry­
dzyna odbyła się I powiatowa
spartakiada pracowników 
dzielczości zaopatrzenia i 
powiatu leszczyńskiego.

Impreza, którą rozegrano

Sro.

spół- 
zbytu

w kil-
ku dyscyplinach sportu, otrzyma­
ła bardzo uroczystą oprawę i zgro­
madziła na starcie przeszło 160 za-
wodników 
1 PZGS.

zawodniczek z GS

W zawodach lekkoatletycznych 
bardzo dobrze spisali się zawod­
nicy GS Krzemieniewo. W 6-ciu 
rozegranych konkurencjach zajęli 
oni cztery pierwsze miejsca. Je­
rzy Konieczny odniósł sukces w 
biegu na 100 m i w skoku w dal, 
Edward Adamczyk zdobył I miej-

sce na 200 m, a Henryk Siniecki 
w kuli. Jacek Cugier z Rydzyny 
zwyciężył na 800 m, zaś Krzysztof 
Budziński z Włoszakowic w osz­
czepie.

W konkurencjach drużynowych 
triumfowali: GS Rydzyna w strze­
laniu z Kbks i w piłce siatkowej 
mężczyzn, GS Święciechowa w 
piłce nożnej, PZGS Leszno w 
siatkówce kobiet, a GS Krzemie­
niewo w przeciąganiu liny.

W ogólnej punktacji zwycięży-
ła GS Rydzyna, której w 
przypadł piękny puchar 
Zarządu leszczyńskiego 
Zdobywców pierwszych

udziale 
Prezesa 

PŹGS. 
miejsc

(indywidualnie i drużynowo) or­
ganizatorzy wyróżnili nagrodami. 

(R)

wali jak na przysłowiowe ie). 
stwo i kto wie. czy nie by)0 / 
jednym z powodów piątko,/® 
przegranej. Tylko raz bowiem 
bramkarz Ruchu Czaja znała?) 
w poważnejszym niebezniec^/ 
stwie ale główka Napierały. w 
min. była mało precyzyjna j 4 
ten sposób jedna z nielicznych / 
kazji poznaniaków do celnego tra 
fienia została zaprzepaszczona.

Mówiąc na wstepie o braku kon 
sekwencji. czyli rozluźnieniu 
szczelnej do 61 min. defensywy 
Lecha, nie chcemy oczywiście no- 
wiedzieć, że „podwójna garda” 
była jedyna recepta na wvraźnie 
rozpędzony Ruch. Rzecz jednak 
w tym. że idąc na ..wymianę cio. 
sów” trzeba chyba było wybrać 
bardziej nadający sie do tego mo. 
ment a poza tym. co ważniejsze" 
należało pamiętać o wzajemnej 
asekuracji i konieczności szybkie- 
go powrotu na własne przedpole 
co gościom nie zawsze się udaw/ 
ło. Konsekwencja tych błędów 
były właśnie trzy bramki: dwu. 
krotnie lewoskrzydłowy Ruchu 
Kopicera wykorzystał właśnie brak 
asekuracji poznańskiej defensy. 
wy. a raz Marks dokładne poda, 
nie obrońcy chorzowskiego — 
Drzewieckiego, który daleko no. 
zostawił w tyle, zarówno prawo- 
skrzydłowego Lecha, jak i obroń, 
cę i „nagrał” wprost idealnie.

Ambitnie, mimo wszystko wal. 
czacy Lech, miał w zasadzie tylko 
dwie tzw. 100-nrocentowe okazie 
do strzelenia bramek: pierwszej, 
o której już mówiliśmy, nie wv' 
korzystał w 61 min Napierała 
(kontratak Ruchu przyniósł mu 
prowadzenie), a drugiej w 81 min. 
Jakóbczak. który z ok. 14 m nie 
trafił do opuszczonej przez goal- 
keera chorzowian bramki. Kto 
wie. jak potoczyłyby sie losy 
tego spotkania. gdvbv Napierała 
stanał na wysokości zadania, ale., 
stało sie inaczej. Rzecz teraz w 
tym aby z tego spotkania, a ra­
czej stylu, w jakim poniesiono po 
rażkę. wyciągnąć odpowiednie 
wnioski.

Wystawiając oceny za wczoraj. 
szv mecz na pierwszym miejscu 
należy wymienić bardzo szczęśli­
wie. choć nie zawsze pewnie inter 
weniuiacego Fischera oraz cała 
linie defensywną. W Ruchu na 
najwyższe noty zasłużył strzelec 
obu bramek Kopicera oraz Drze­
wiecki i Bula.

JÓZEF JET.EŃ

W ramach Letniej Spartakiady, 
koło ZMW w Pawłowie zorganizo­
wało Gromadzką Spartakiadę w 
lekkiej atletyce i piłce nożnej. W 
imprezie uczestniczyła młodzież z 
Pawłowa, Kątów Śląskich, Kałkow 
skiego i Cieszyna. Ponad 100 za­
wodniczek i zawodników startowa 
ło w tych starannie przygotowa­
nych zarodach. Wyniki uzyskane 
w poszczególnych konkurencjach 
przez ich uczestników rokują na­
dzieję na przyszłość. A oto zwy­
cięzcy poszczególnych konkuren-

Wałek opisem,£
ZSRR KANADA 5:4
W hokeju na lodzie reprezenta­

cja ZSRR pokonała kanadyjskich 
zawodowców 5:4 (0:1. 0:2. 5:1). (t)

KRYTERIUM KOT.ARSKIE 
W ZIELONEJ GÓRZE

Z udziahem 50 zawodników całe­
go kraju rozegrane zostało 22 bm 
w Zielonej Górze III nocne kolar­
skie kryterium uliczne o ..Puchar
Winobrania”.

Trasa wyścigu 
deszcz skrócona 
(20 okrążeń).

Zdecydowane 
niósł K. Kula 
który pokonał

ze względu 
została do 30

zwyciestwo

na 
km

od-
(Gryf Szczecin),
trasę czasie

1:14.00 i zgromadził 40 nkt. Drugie 
miejsce wywalczył jego kolega 
klubowy Z. Szczepkowski — 16 
pkt., przed Z. Jarema (Arkonia 
Szczecin) — 14 pkt. oraz L. Klu-

rz oszykówka żeńska nie miała 
szczęścia znaleźć się w progra 

mie Igrzysk Olimpijskich. Z tego 
też powodu w wielu krajach w tym 
również w Polsce zaliczana jest do 
dyscyplin sportowych drugiej ka­
tegorii. Ba nawet wielu fachow­
ców od sportu, głośno wypowiada 
się za zlikwidowaniem koszykówki 
kobiet, argumentując zresztą dość 
krótko i powiedzmy szczerze mało 
przekonywająco, „że to nie jest 
sport dla kobiet*'. Koszykarki jed­
nak grają nadal i jakby na złość 
malkontentom robią to coraz le­
piej. W ostatnich latach nastąpił 
gwałtowny wzrost poziomu wśród 
pań, zajmujących się wrzucaniem 
piłki do kosza. Wysiłki trenerów 
idą w kierunku unowocześnienia 
gry, zastosowania tych elementów, 
które obserwuje sie u koszykarzy. 
A więc szybki atak jako jeden z za 
sadniczych założeń gry ofensyw­
nej, rzut z wyskoku i to z jednej 
ręki, który można oddać znacznie 
szybciej i po pewnym treningu — 
celniej, niż z dwóch rąk, agresyw 
na obrona, często już na całym boi 
sku. Naturalnie wiąże się to z pod 
niesieniem wyszkolenia poszczegól 
nych zawodniczek. Współczesna ko 
szykarka musi być szybka, skocz­
na i sprawna. W przeciwnym razie 
gra staje się statyczna a dla kibi­
ca po prostu nudna. Jeżeli na me­
cze koszykarek ma przychodzić 
więcej widzów niż obecnie, to spot 
kania muszą być ciekawsze, pro­
wadzone w znacznie szybszym tern 
pie a zagrywki bardziej urozmaico­
ne.

ale również w jeszcze większym 
stopniu spopularyzować swoją grę 
w społeczeństwie, to muszą ąię po 
starać aby była ona ciekawśza.

I liga koszykarek składa się obec 
bie — jak już wspominaliśmy — z 
8 zespołów. Są tam ubiegłoroczny 
mistrz Polski LKS Łódź, wice­
mistrz — Wisła Kraków, Spójnia 
Gdańsk, Lech Poznań, AZS Poz­
nań, Polonia Warszawa, Olimpia 
Poznań i AZS Warszawa. Te dwa 
ostatnie zespoły po rocznym poby­
cie w II lidze wywalczyły sobie 
ponownie prawo gry wśród naj­
lepszych. Tak więc trzy zespoły re 
prezentują Poznań, dwa Warszawę

gotowujące się do inaugurujących 
nowy sezon spotkań, które roze­
grane zostaną 4 i 5 listopada.

Włodzimierz Pudelewicz^ który 
prowadzi obecnie pierwszy zespół 
koszykarek Lecha nie ma zbyt za 
dowolonej miny. Trudno zresztą 
mu się dziwić. Jego podopieczne 
nie zaprezentowały się najlepiej na 
ostatnio rozegranym w Poznaniu 
międzynarodowym turnieju o pu 
char Komendanta Wojewódzkiego 
MO. Występowały co prawda bez 
trzech swoich najlepszych zawod­
niczek Fromm, Stróżyny i Wasi­
lewskiej, które przebywają na obo 
zie kadry przed mistrzostwami Eu

nie miały praktycznie gdzie tre­
nować.

Kadrę zespołu Lecha tworzą 
obecnie: Fromm, Stróżyna, Wasi­
lewska, Fronckowiak, Mnich, Grze
chowiak, 
Stęży cka, 
Pocztowa.

Kolejny

Kowalska, Grzesińska, 
Rószczka, Olejniczak i

żeński zespół I-ligowy
AZS ma kłopoty z... trenerem

Bronisław Wiśniewski długoletni
opiekun i wychowawca akademi­
czek. złożony chcjrobą nie może 
uczestniczyć w treningach, przeka 
zuje więc na odległość uwagi swo 
im podopiecznym, realizowane w 
praktyce przez jego pomocnika

szcze będą: Słabędzka, Jergen, Ja 
błońska, Walkowiak. Jóźwiak, Ry. 
fa. Michałowicz i kilka młodszych 
koszykarek.

Drużynę Olimpii trudno nazy­
wać beniaminkiem. choć w ubieg 
łym sezonie grała w TI lidze. Jed 
nak w tej klasie poznanianki wy­
stępowały tylko rok. a poprzednio 
przez długie lata zaliczały się do 
grona najlepszych drużyn w kra­
ju. Sądzimy, że i w nadchodzącym 
sezonie będzie podobnie. Do zes­
połu wraca Każmierczak, która 
wznowiła już treningi i obecnie 
trener Aleksander Lewandowski 
ma do dyspozycji następujące ko 
szykarki: Krupińską, Plattę, Adam 
czak. Rybczyńska. Trelę, Zwie-

jem (Lech Poznań) 9 pkt., A.
Kaczmarkiem (Stomil Poznań) — 
4 pkt. i Walendzikiem (Nadodrze 
Strzelce) — 4 pkt.

Drużynowo triumfowali kolarze 
Gryfa Szczecin.

Piszemy o tym, gdyż właśnie Poz 
nań znalazł się w tej szczególnej 
sytuacji, że ma w szeregach eks­
traklasy składającej się z 8 drużyn, 
aż trzech swoich przedstawicieli. 
Jeżeli poznańskie zespoły chcą nie 
tylko odegrać pierwszoplanową ro 
lę w nadchodzących rozgrywkach 
o mistrzostwo Polski na rok 1973

PANIE POD KOSZEM rzyńska. Faligowska. 
Mańczak, Rutkiewicz, 
Drzewiecką.

Olimpia występowała

Gostyńską.
Góral 1

jUŻ w BU-

i po jednym Łódź, Kraków 1 
Gdańsk. A więc bez przesady chy­
ba można stwierdzić, że Poznań 
stał się stolicą żeńskiej koszyków­
ki.

Nie oznacza to jednak, iż po za­
kończeniu kolejnych rozgrywek ty 
tuł mistrza Polski przywędruje do 
stolicy Wielkopolski, chociaż natu 
ralnie nie jest to niemożliwe. Jed 
nak patrząc realnie na obecną sy­
tuację trzeba stwierdzić, że naj­
większe szanse na to zaszczytne 
trofeum mają łódzki LKS i kra­
kowska Wisła. W ubiegłym sezonie 
łodzianki przerwały pasmo sukce­
sów Wisły, zasiadając na mi­
strzowskim tronie. Wisła była dru 
ga, Lech trzeci zaś AZS Poznań szó 
sty.

A jak będzie w tym sezonie? Aby 
znaleźć chociaż częściowo odpo­
wiedź na to pytanie, odwiedziliś­
my trzy poznańskie drużyny przy

ropy (8 — 16 X w Bułgarii), ale nie długoletniego działacza Józefa Mar
mniej grały słabo i co najgorsze 
mało ambitnie. Lech rozpoczął przy 
gotowania do kolejnych mi­
strzostw obozem w Wągrowcu. Po 
kilku meczach sparingowych i 
wspomnianym wyżej turnieju Olim 
pii. czeka kolejarki jeszcze tur­
niej z okazji 50-lecia Lecha w ob­
sadzie międzynarodowej z udzia­
łem dwóch drużyn węgierskich, 
jednej z CSRS oraz AZS-u Toruń 
(6 — 8 X w Poznaniu), Puchar 
CRZZ (13 — 15 X w Olsztynie) o- 
raz wyjazd do Bułgarii pod koniec 
października. Wszystko wskazuje
na to. że dopiero tych ostat-
nich meczach drużyna zagra w 
swoim normalnym zestawieniu z 
kadrowiczkami włącznie i wtedy 
przekonamy się o rzeczywistej 
wartości lechitek. Niewątpliwie na 
nieco słabszą formę we wrześniu 
miały wpływ kłopoty z halą, gdyż 
po przyj eździe z obozu kolej arki

tyłę. Ponieważ jednak w zespole 
akademiczek gra kilka absolwen­
tek względnie studentek Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizycznego, 
które zdają sobie na pewno spra 
wę z ważności przedstartowych tre 
ningów, jesteśmy przekonani, że 
poznański AZS będzie właściwie 
przygotowany do zbliżającego się 
sezonu. Do drużyny powróciła jed 
na z najlepszych koszykarek, na 
przestrzeni ostatnich lat Mirosła­
wa Mikulska-Budych i jej udział 
w meczach mistrzowskich będzie 
na pewno poważnym wzmocnie­
niem zespołu AZS. Pod koniec bie 
żącego miesiąca AZS wyjeżdża do 
Lublina na tygodniowy turniej o 
Puchar Zarządu Głównego swego 
zrzeszenia. Potem jeszcze kilka to 
warzyskich spotkań i 4 listopada 
start do walki o ligowe punkty.

Oprócz Mikulskiej-Budych w 
pierwszym zespole AZS-u grać je

dapeszcie, następnie grała w P°- 
znaniu a obecnie wybiera się do 
Czechosłowacji. Potem udział w 
turnieju „Lajkonika” organizowa­
nym -przez krakowską Wisłę. Be- 
dzie to już ostatni egzamin nrted 
ponownym startem w ekstrakla­
sie.

Tak w skrócie przedstawia się 
sytuacja w naszych T-ligowych 
drużynach żeńskich. Jest ona na 
pewno leosza niż pod koniec u- 
biegłego sezonu, gdyż do gry P°* 
wracają dwie bardzo dobre za­
wodniczki: Budych (AZS) i 
mierczak (Olimpia). Konkurencja
jest jednak groźna. gdyż Poza
LKS-em i Wisłą wszystkie pozo­
stałe zespoły reprezentują mniej 
więcej wyrównany poziom. A wiec 
o końcowym sukcesie zadecyduje 
lepsze przygotowanie kondycyjne 
i predysnozycja psychiczna zawód 
niczek. W sumie sezon zapowiada 
się bardzo ciekawie i mamy na­
dzieję. że poznańskie drużyny nie 
będą miedzy ostatnimi.

MACTFJ STABROWSKI

W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA

ŚREM: „Lekkomyślna siostra'*.
WRZESIEŃ Gerarda,

24
Teodora
Aurelii, 

ŁadysławaNiedziela
25 

Poniedziałek
Słońce: 5.40—17.48

KINA

TEATRY
W POZNANIU 

NIEDZIELA 
POLSKI — g. 19 „Pokój na go­

dziny”.
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­

ski”.
OPERETKA — g, 19 „Piękna He­

lena”.
MARCINEK — g. 15 „Błękitny

SCENA „MŁODYCH” - g. 19.30 
„Serdeczny stary człowiek” (pre­
miera) .

s Gł os ’f KOP0' cwi A R
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CHODZIEŻ Ceramik: „Czerwony 
namiot"; Noteć: „Pokusa”;

CZARNKÓW: „Umrzeć z miło­
ści'', poniedz. nieczynne.

GOSTYŃ: „Nie można żyć we 
troje“j poniedz. nieczynne.

JAROCIN: „Człowiek orkiestra", 
poniedz. „Czyż nie dobija się ko­
ni" i „Wydra pana Grahama".

KALISZ Kosmos: „Obcym wstęp 
wzbroniony" i „Dawid Copper- 
field"; Oaza: „Smak zemsty"; Sty 
lowe: „Wódz Scminolów", poniedz. 
„Skąpani w ogniu" i „Pierwszy 
dzień wolności";

KĘPNO: „Cyrk straceńców", po­
niedziałek nieczynne.

KŁODAWA: „Charly" i „To tak­
że Włosi", poniedz. nieczynne.

KOŁO: „Szerokiej drogi kocha­
nie", noniedz. nieczynne.

KONIN Górnik: „Love story"; 
Centrum: „Wódz Seminolów".

KROTOSZYN: „Uciec jak najbli­
żej", poniedz. nieczynne.

MIĘDZYCHÓD: „Zmierzch bo­
gów" 1 „Zielone smugi".

OSTRÓW Roma:.,Lew w zimie";
Słońce; „Ziemia faraonów".

OSTRZESZÓW: „Brylanty pani 
Zuzy", poniedz. nieczynne.

PILA Iskra: „Przez pustynię"; 
Koral: „Świątynią diabła"; Sokół: 
„Cudowna lampa Alladyna" i „Sio 
neczniki", poniedz. nieczynne.

PLESZEW: „Zwariowany week­
end", poniedz. nieczynne.

RAWICZ: „Zabójstwo inż. Czar­
ta”. poniedz. nieczvnne.

RYCHTAL: „Miłość nad mo­
rzem”. poniedz. nieczynne.

SŁUPCA: „Viva Tepepa”, 
TUREK: „Oficerowie”.
TRZCIANKA: „Bullitt", ponie­

działek nieczvnne.
WOLSZTYN: „Lala”, poniedz. 

nieczynne.
* * *

GNIEZNO Tech: „Waterloo”: 
Polonia: ..Ziemia faraonów”.

KOŚCIAN: „Bądź w porcie no­
cą”. poniedz, nieczynne.

KORNIK: „Zwariowany week­
end", poniedz. nieczynne.

LESZNO: „W cieniu gilotyny”. 
„Góry, rzeki, ludzie”. noniedz. 
„Zaloty pięknego dragona”.

NOWY TOMYfiL: ..Przystań”, 
poniedz. nieczynne.

OBORNIKI: „Narkotyk”, ponie­
działek nieczynne. \

ROGOŹNO: „Okruchy życia”, 
poniedz. nieczynne.

ŚREM Słonko: „Świadek zaci­
nał”; Klubowe: „Tora! Tora! To­
ra!”. poniedz. nieczynne.

ŚRODA: „Seksolatki” poniedz. 
nieczynne.

SZAMOTUŁY: „Trup w każdej 
szafie”, poniedz. „Święta grzesz­
nica”. /

WĄGROWIEC:/ „Zaraza", po­
niedziałek nieczynne.

WRZEŚNIA: - „Ambasadorowie 
nie mordują” i .Jeże rodzą się 
bez kolców”, poniedz. nieczynne.

MUZEA I WYSTAWY

CYRK
W POZNANIU

CYRK „GDAŃSK” (obok Sta­
dionu im. 22 Lipca) — niedz. g. 15 
1 19 poniedz. g. 19.

W poniedziałek i dni poświą- 
teczne wszystkie muzea z wyjat- 
fciem Historii m. Poznania i Rze- 
miosł Artystycznych są nieczynne.

(ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18 „Archeo­
logia na Dolnym Śląsku w latach 
1945—1970”.

HISTORII m. Poznania (St. Ry­
nek) — codziennie g. 10—15, środa 
I piątek — g. 12—18. sob. I dni 
przedśw. — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18 niedz. g. 10—15 ..Ruch 
robotniczy w Wielkopolsce 1872— 
1918”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codziennie 
g. 11—18. niedz. i św g 11 — 17 
— .(Instrumenty muzyczne Indo­
nezji” do 26 IX nieczynne.

PRZY RODNU Zt Świerczew­
skiego 10) — czynne codziennie od 
g. 10—15. w środy od 10—16. w so­
boty — nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9i - codziennie g 11—18. niedz. 
i święta — g. 11—17.

ROLNICTWA (Szreniawa) — 
d”iennie g. 10—17. niedz g

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g u— m niedz I święta &• 
11—17, 24. IX nieczynne. ....

Wl ’ > <”'O sku- MOZFW 
WOJSKOWE (St. Rynek) — codzie" 
nie 11—18. niedz. i święta g. U"1 '

MUZEUM WYZWOLENIA (CV’a' 
dela) — codziennie g. 10—19. nie"" 
i święta g. 11—20 t

MUZEUM W KORNIKU — B* 
9—17. sob. 9—14.

MUZEUM W ROGAI TNTE - 
dziennie g. 10—16. niedz. g. 10""18'

BWA Arsenał (St. Rynek) - Gra 
fika Dżamil Mufid-Zade (Azerbej­
dżan); Rysunki T. Szukały „Wiei- 
kooolskie wiatraki”: Rysunki H. 
Kota ..Gdy Poznań obwarowany 
był murami. basztami i bramami' > 
Mozaiki i rysunek M. poznańskie­
go - g. 10—18. niedz. 10-15 pc/' 
działek nieczynne (do 25. lob 
Wvstawa Wydawnictw ..Ruchu 
(od 18 IX do 1 X)

PTF (Paderewskiego 7) — ..Akt 
1 portret” — wystawa człon^0" 
łódzkiego Tow Fotograficznego "■ 
codziennie g. 10—19 niedz. i świa­
ta g. 10—15 (do W. IX).


